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Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z 26. lipca b. 
r. nadać najłaskawiej woźnemu Przemyskie
go sądu obwodowego Antoniemu S k  l e n c e  
z powodu przeniesienia go na własną pro
śbę w stan stałego spoczynku, w uznaniu 
jego przeszło 44 letniej wiernej, gorliwej i 
uczciwej, wojskowej i cywilnej służby pań
stwowej srebrny krzyż zasługi.

CZĘŚĆ NiEURZĘDOWA,
Łt*-o?r, dnia 3 . sierpnia.

Jego Cesarska Mość Ferdynand prze
znaczyć raczył najłaskawiej na przebudo
wanie gr. kat. cerkwi w Hanowcacli (w Zlo- 
czowskim) 200 zh \ a na restau rac ję  rz. 
kat. kościoła w Podkamieniu 300 zlr. a. w.

Obecny stau u n i w e r s y t e t u  w i e 
d e ń s k i e g o  zaczyna niepokoić tam tejszą 
prasę, Z końcem ostatniego półrocza opu
ścili katedry dwaj bardzo znakomici profe
sorowie dr. Ludwik Arndts i dr. Jau  Yab- 
len. W trzech ostatnich latach uniwersytet 
wiedeński stracił cały szereg znakomitych 
profesorów , na których świetne wykłady 
zjeżdżała się tłum nie młodzież zagraniczna. 
Nawet z Ameryki spieszyli kandydaci le
karscy do Wiednia, ażeby korzystać z wy
kładów dr. Rokitańskiego, dr. Hyrtla, dr. 
Skody i dr. Oppolzera. Obok wydziału me
dycznego najwięcej ucierpiał wydział praw 

niczy, którem u ubyły tak znakomite siły 
naukowe jak  dr. Arndts, dr. Ihering, dr. 
G laser i dr. Unger. Takich s tra t niepodo
bna powetować na zawołanie, bo w takim  
razie trzebaby chyba wszystkim uniwersy
tetom  niemieckim zrobić silną a skuteczną 
konkurencyę. Zresztą nawet najkorzystniej
sze warunki m ateryalne nie zawsze odno
szą skutek zamierzony, bo starsi profesoro
wie niechętnie opuszczają zakłady, w k tó 
rych spędzili znaczny okres swojego zawodu 
naukowego i profesorskiego. Nie wynika 
ztąd jednakże, że uniwersytet wiedeński za
grożony jest na prawdę u tra tą  dotychcza
sowej sławy i powolnym upadkiem. Prasa 
wiedeńska widocznie pozwala sobie rozpra
wiać o tej sprawie z tendencyjną przesadą, 
ażeby zaalarmowana opinia publiczna swo
im naciskiem skłoniła rząd do pozyskania 
zhąkóTHftych sił naukowych, chociażby przy- 

; tern skarb państwa miał być wystawiony na 
J  wielkie ciężary. Stan uniw ersytetu wiedeń- 
j skiego nie jest wcale tak  smutnym, ażeby 
j wymagał nadzwyczajnych środków zarad

czych. Może on zawsze .iść w zawody z 
pierws.zorzęduenii uniwersytetam i zagrani
cy, bo młode ale świetne siły naukowe, j a 
kie posiada w gronie swoich profesorów, u- 
trzym ają tradyc je  ustępujących mistrzów a 
z czasom godnie ich zastąpią.

W W ę g r z e c h  wzrasta otucha z każ
dym dniem, bo zbiór postępuje naprzód 

j bardzo pomyślnie a jeden rok urodzajny 
i może tam  powetować jeżeli nie zupełnie to 
; przynajmniej w zuacznej części klęski lat 
| ubiegłych. M inister skarbu Ghyczy może o 
| sobie powiedzieć, że objął tekę pod bardzo 
• szczęśliwą gwiazdą. Jego poprzednik Ker- 
! kapoiyi pewnie nie mógł być posądzony ani 

o brak patryotyzm u ani o brak talentu a 
mimo to na schyłku swojej karyery docze
kał się tylko samych nnjprzykrzejszyc.il za
wodowe Durna węgierska stała jeszcze wów
czas u szczytu a Węgrzy mniemali, że mo- 

1 gą najśmielsze wykonywać plany bez obawy 
o brak środków m ateryalnych. Tymczasem 

| skarb państwa wypróżniał się szybko i zna- 
 ̂ c.znie a dochody wpływały bardzo skąpo,

bo ludność dotknięta klęskami elem entar- 
nemi a nadto z natury wcale nie skłonna 
do punktualnego płacenia podatków nie czy
niła zadość obowiązkom obywatelskim Od 
chwili gdy m inister Gliyczy stanął na cze
le zarządu skarbowego, wszystko zmieniło 
się na jego korzyść. Węgrzy nauczeni smu- 
triem doświadczeniem wyrzekli się daleko 
idących planów, pogodzili się z potrzebą 
zaniechania niejednego już stanowczo po
wziętego pomysłu i wzięli sobie na prawdę 
do serca hasło oszczędności. Obecnie, gdy 
kraj doczekał się pięknego zbioru, ustąpiła 
i druga tru d n o ść , o którą rozbijały się 
wszelkie zabiegi i usiłowania Kerkapolyego. 
Ludność wiejska nie będzie mogła zasłonić 
swoją niepunktualuość w płaceniu podatków 
brakiem  funduszów, bo rząd pewnie nie bę
dzie tak pobłażliwym jak  dotąd i użyje e- 
nergicznych środków przymusowych. Ale 
będzie to dopiero początek rekouwalesfcn- 
cyi skarbu węgierskiego a sangwinizm Ma- 
djarów jest tak skłonny do przesady, że 
widząc te wskazówki lepszej przyszłości 
gotów popaść w dawne błędy. Dziennikar
stwo ma teraz bardzo trudne zadanie, od 
którego niemało zawisło dzieło reformy 
skarbowej. Powinno bowiem dodawać otu
chy krajowi ale w ten sposób, ażeby ona 
nie odżywiła poskromionej ostatniem i wy
padkami zarozumiałości i mrzonek o niewy
czerpanym zasobie sił węgierskich. M inister 
Gliyczy postępuje pod tym względem bardzo 
zręcznie, bo dla, wywołania chwilowych o- 
klasków nie podnosi wszystkich pomyślnych 
objawów i raczej o pessymizm może być po
sądzony.

K s i ą ż ę t a  O r l e a ń s c y  tak  się usu
nęli z widowni publicznej, że gdyby oie 
ustalona trad y c ja  orleańskiej polityki, mo- 
żnaby ich posądzić o zupełne zobojętnienie 
na losy Francyi. Ale książęta ci są właśnie 
wtedy najniebezpieczniejsi dla dzisiejszej 
republiki, gdy o nieb najmniej mówią. Ta 
obojętność chwilowa jes t tylko maską, k tóra 
może spaść na zawołanie i odsłonić całą 
sieć zręcznie i skrycie nawiązanych planów 
i projektów. Ks. Aumale dziś może więcej,

niż kiedykolwiek liczy na t o , że będzie 
niezadługo następcą m arszałka Mac-Makona. 
Powiernicy jego mniemają, iż przewrót taki 
nastąpi niezaw odnie, skoro dzisiejszy pre
zydent raz tylko w trudnem  położeniu za
chwieje się i wystawi na szwank sławę 
swojej lojalności albo determ inacyi wojsko
wej. W edług icli zdania zmiana taka dokona 
się niezadługo w sposób całkiem spokojny 
i podobny do upadku Tbiersa dn. 24. maja 
1873. Dotąd nie widzimy pewniejszej pod
stawy, na której mogłyby się oprzeć te ró 
żowe nadzieje komendanta korpusu w Be- 
sanęou. To pewna jednakże, że postępowanie 
Orleanistów w Zgromadzeniu narodowem 
zakrawało w ostatnich czasach na rozmyślne 
wikłanie sytuacyi. Na szczęście przesilenia 
parlam entarne spowszedniały już bardzo 
w Wersalu i nie mogły obecnie przejąć 
wszystkich takim  popłochem jak w maju 
ubiegłego roku. Zresztą m arszałek Mac- 
Mahou, jak  gdyby ostrzeżouy o planach or
leańskich, um iał zażegnać burzę i rozwikłać 
nagromadzone trudności w ten sposób, że 
obecnie przynajmniej na kilka miesięcy stan 
dzisiejszy jest zapewniony.

R e p u b l i k a n i e  f r a n c u z e y  odstą
pili od zam iaru interpelowania ks. Decazes 
w sprawie stosunku do Karlistów, a powo
dem tego ustępstw a jes t obawa, ażeby rzą
dowe organa nie zarzuciły interpelantom  
forytowania planów pruskich. Myśl in terpe
lac ji była tak nieszczęśliwą i niepatryoty- 
czną, że zarzut taki byłby najsprawiedliw
szym. Rząd francuzki odpiera ustawicznie 
insynuacye dzienników niemieckich i wyka
zuje urzędownie, że strzeże pilnie granicy 
hiszpańskiej, a mimo to zarzuty nie ucichły 
zupełnie. Z jakiem  serdecznem zadowole
niem prasa nicprzj^jaźna Francyi zarzuciła
by rządowi kłamstwo, gdyby jego zapewnie
nia zakwestyonowano nawet w Zgromadzeniu 
narodowem !

Nie bez ważnego powodu zwleka r z ą d  
w ł o s k i  tak  długo rozpisanie nowych wy
borów do parlam entu. Dzisiejsze usposobie
nie wyborców, nie wróży dobrego wyniku 
blizkim wyborom. Prawica nie potrafiła

Teatr letni we Lwowie w rI 1/ UUl

I.
Na wcale szczęśliwą myśl wpadła dy

rek c ja  naszego teatru , urządzając scenę le
tn ią  najpierw na Pohulance, teraz zaś stale 
w ogrodzie na Strzelnicy. W najskwarniej
szej porze la ta  każdy chłodny wieczór dla 
zapalonego nawet teatrom ana więcej ma po
wabu niż sala teatralna z swern duszneni 
powietrzem i z swemi płomieniami gazowe- 
mi, ziejącemi tchnieniem ludzkiem i gorą
cem. Miasto w yludnione; kto mógł uciekł od 
kurzu i rozpalonego bruku ulic, a ci, co 
zo s ta li, spieszą z pierwszym wystygającym 
od dziennego skwaru wietrzykiem wieczór 
nym pod clilodny cień drzew ogrodowych, 
lub na przechadzkę wśród zielonej murawy. 
Kiedy góra była tak  upartą , że nie chciała 
przyjść do Mahometa, mądry Mahomet dał 
piękny przykład wyrozumiałości, i poszedł 
sam do góry. Za tym przykładem poszła 
nasza Melpomena i opuszczając swą duszną, 
kamienną świątynię , zstępuje po arkadyj- 
sku na zieleń łąki , pod szumiące liście, 
nie bojąc się rosy wieczornej... Zam iast gazo
wych płomyków m rugają z sklepienia gwiazd
ki, galerye i loże zajęte są przez ptaszki 
polne — a publiczność poprzestaje dem okra
tycznie na zielonym parterze.

Znajdziemy może pobłażanie u naszych 
łaskawych czytelników, jeźli biorąc sobie 
powód z tej sielskiej, improwizowanej scen
ki na strzelnicy, poświęcimy tu kilka słów 
wspomnienia teatrowi letniemu, którym  b a
wił, unosił, zachwycał się Lwów cały przed

ośmdziesięciu blizko laty. Twórcą jego był 
Bogusławski , ów prawdziwy Odyssousz , w 
którego pakach ciągle rozbijanych i areszto
wanych przez nieubłagane pruskie Zollamty 
kryła się cala sztuka d ram atyczna, kryla 
się i czekała lepszych czasów, aż nareszcie 
istotnie znalazła kąt dostatni i swobodny 
między swoimi. Były to czasy tułactw a dla 
Melpomeny polskiej —• ale Melpomena ta  
cboc na ciągłej włóczę ze, była wówczas 
przecież wspaniałą panią, w spanialszą, niż 
dziś może... Na skroni jej była jakaś cudo
wna przepaska promienna, od której wiało 
tchnienie pociechy i rzewnej rozkoszy. Z wier
nym swym sługą, Bogusławskim, u ryd
wanu , bogini ta  prawdziwą była boginią; 
gdzie przysyła, njosja społeczeństwu polskie
mu wesele i zapomnienie świeżych katastrof, 
zjawiała się w pełni czarodziejskiego uroku, 
jak owa poezja w postaci boskiej dziew
czyny z obcych i dalekich błoni, jak owa 
Maclchen aus der Fremde niemieckiego poe
ty..., I nie dziw, na. tych dużycli, okurzo
nych brykach., woził Bogusławski nietylko 
te a tr  nasz c a ł y ,  ale i Renaty rodzinnego 
słowa, podwójnie słodkiego w czasach świe
żych klęsk i nieszczęść...

Ów tea tr  letni w r. 1796, o którym tu  
kilka słów rzucimy, jest wspomnieniem lii- 
storyeznem w najpoważniejszem tego słowa 
znaczeniu. _ Przyszły historyk sztuki dram a
tycznej , literatury , obyczajowości polskiej, 
nie będzie mógł pominąć Bogusławskiego i jego 
sceny, a w dziejach naszego m iasta cztery la ta  
działalności tego zasłużonego męża powin
ny zająć osobną i piękną kartę. Bogusław
ski w swych Dziejach teatru narodowego do
kładnie opowiada nam wielce ciekawe ko
leje swego lwowskiego p o b y tu ; tu  znajdu
jemy także szczegółowy opis tego teatru  le

tniego, w którym po raz pierwszy grano nie
śm iertelnych Kralcoioiahów i Górali, i który 
był w owych czasach niesłychaną nowością
i prawdziwą rozkoszą dla Lwowian.

Miejscem, które sobie upatrzył Bogu
sławski ua swój am fiteatr le tn i , był ogród 
Jabłonowskich. Tu pod olbrzymią, p rasta rą  
grupą drzew, o której tradycyjna wieść cho
dziła , że szczepił je własną ręką sam król 
Jau  III. wracając z swej z wy ciężkiej wy
prawy pod W iedeń, stanąć mial wielki na
miot dla sceny. Pomysł Bogusławskiego zna
lazł bardzo chętne poparcie u bogatych mi
łośników sztuki i publiczności , a ówczesny 
gubernator Galicyi hr. Gallenberg, o k tó
rym Bogusławski wspomina zawsze z glę 
boką czcią i wdzięcznością, nazywając go 
,,mężem powszechnie od obudwóeh narodów 
ukochanym, wszelkich nauk i kunsztów lu- 
bownikiem“, uie odmówił zacnemu dyrekto
rowi rządowej opieki i pomocy. Pan Kazi
mierz Rzewuski, pisarz koronuy, który wła
śnie bawił we Lwowie, pożyczył Bogusław
skiemu na budowę kilkanaście tysięcy zło 
tych — a na domiar szczęścia naw inął się 
wielce zdolny architekt w łoski, Maraino, 
któremu można było powierzyć wykonanie 
całego dzieła.

Włoch wywiązał się istotnie jak  naj- 
chlubniej z zadania — tea tr letni w ogrodzie 
Jabłonowskich był wprawdzie tylko impro- 
wizacyą architektoniczną, ale im prowizacją 
pełną dobrego smaku, poetycznego pomysłu 
i z łudzącemi pozorami okazałości.

Na jednym z czworoboków, w które 
podzielony był ówczesny ogród Jabłonow
skich, splantowauo spadzisty pagórek na 
trzy coraz wyższe s i e d z e n i a , zupełnie na 
wzór starożytnych amfiteatrów rzymskich. 
Trzy te podwyższone miejsca przedzielone

parantam i i pokryte ławkami „tak sztu
cznie— jak się wyraża sam Bogusławski — 
wymiarkowaue były, że patrząc z dołu, jednym 
się tylko rzędem coraz wyżej siedzących osób 
zdawały. “ Samo proscenium ozdobione z każ
dej strony ośmiu kolumnami, z pośród któ
rych wznosiły się dwa olbrzymie drzewa, 
gałęziami w żywy pomost splątane, wyobra
żało rozwalmy starożytnej świątyni. Cały 
obwód am fiteatru otoczony był ścianami 
drew nianem i, które nie były wyższe nad 
siedm łokci, ale ozdobione zręcznie i z do
brym smakiem, ujmowały te a tr  w wdzięczną 
dekorację. Ściany te bowiem wyobrażały 
ruiny wspaniałego rzymskiego am fiteatru, 
a pędzel Maraina ozdobił je  w łudzący spo
sób posągami, płaskorzeźbam i, złamanemi 
kolumnami i kapitelam i. Cała ta  budowa 
improwizowana obejmowała 65 łokci długości 
a 45 szerokości, i mieścić w sobie mogła 
do 3000 widzów. Dzisiejsze teatrzyki letnie 
są więc szopkami liekemi w obec tak  wspa
niałego am fitea tru , jaki dla Lwowian zbu
dował wówczas Bogusławski. Nie dziw też, 
że już sama budowa tej sceny była wiel
ce ciekawem widowiskiem dla lwowskiej 
publiczności. Posłuchajmy, jak to zajęcie się 
robotami opisuje nam sam Bogusław ski:

— Mało zapewne znalazło się budowli— 
są jego słowa — lctoreby z tak wielkiem p ra
gnieniem oczekiwane, tylu codziennie świad
ków swego utworzenia miewały. W każdej 
rannej albo wieczornej porze, niem al wszy
stkie osoby upodobanie w scenicznej sztuce 
mające, spieszyły dowiedzieć się o wzroście 
roboty, i po kilka godzin przypatrywały się 
°nej. Tysiączne zapytania, rady, uwagi, ba
wiły dobrego W łocha M araina, który mało 
po polsku um iejąc, jak mógł wszystkim 
wszystko tłumaczył. Najwięcej zaostrzyło



wyrobić sobie wielkiej sympatyi w kraju 
i jeżeli nie straci dużo m andatów, to za
wdzięczać będzie tryum f swój tylko rozdwo
jeniu i nieporadności lewicy, a lewica po
dzieliwszy się na odrębne frakcye nie zdoła 
wywołać jednolitego a silnego ruchu wybor
czego. Można zatem liczyć na to, że z walki 
wyborczej wyjdzie zwycięzko cały szereg 
nowych kandydatów, nie należących ani do 
jednego, ani do drugiego obozu, a tc-m sa
mem przedstawiających najlepiej apatyczne 
usposobienie wyborców. W życiu parlamen- 
tarnem  zaś takie żywioły neutralne, prze
chylające się według chwilowych wrażeń i 
widoków na jednę albo drugą stronę, szko
dzą niem ało czynnościom parlam entarnym  
i stanowią zwykle stały  zaród przesileń.

Mianowanie hr. S z u w ra ł o w a  amba 
sadorem rossyjskim w Londynie chwiało się 
bardzo długo z dwóch powodów. Hr. Szu- 
wałow był najpierw w tej chwili bardzo 
potrzebnym w Petersburgu na stanowisku 
szefa tajnej kancelaryi policyjnej, gdyż spo
łeczeństwo rossyjskie zostało zaniepokojone 
niedawnemi odkryciami tajnych stowarzy
szeń, sprzedaży książek nieeenzurowanych 
i t. p. objawów7 niezwykłych. Hr. Szuwałow 
m iał powtóre silnego współzawodnika w o 
sobie generała Ignatiewa, którego już dawno 
głosy dziennikarskie wysyłały na posadę 
am basadora w Londynie. Ale łatwiej daleko 
zastąpić hr. Szuwałowa w Petersburgu, niż 
generała Ignatiewa wt Stambule, gdzie nowy 
reprezentant Rossyi musiałby długo orjento- 
wrać się w niesłychanie zawikłanych stosun
kach. A obecna pora wymaga na tej posa
dzie już wprawnego dyplom aty , bo do po
znania stosunków przed nadejściem stanow
czych wypadków, łatwo może się okazać 
brak  czasu.

KO R E S P O ND E N CY E .

W i e d e ń ,  2. sierpnia.
Z  Z urny wyborczej przy powtórnym 

wyborze w Karłowicach wyszedł patryarcha 
Prokop Iwaczkowics, m etropolita rumuński 
w Herinanstadzie, były biskup gr. wschodni 
w Aradzie. Wybór ten — podług zgodnych 
doniesień — uzyska najprawdopodobniej sank- 
cyę najwyższą. W ten sposób więc skończy się 
interregnum  patryarsze w Karłowicach, gdzie 
siedziba ta  od r. 1869, od śmierci patryar 
chy Maschierewicza, była opróżnioną. Z ko 
lei teraz zwróci na siebie uwagę wybór 
m etropolity rumuńskiego w miejsce Iwacz- 
kowicsa. Nowo obrany patryarcha Prokop 
Iwaczkowics włada językiem rumuńskim i 
serbskim , a pod względem politycznym nie 
należy podobno właściwie do żadnego obozu.

ciekawość wszystkich budujące się na ziemi 
proscenium, które 20 łokci wysokie, 45 sze
rokie a 25 środkowego otworu mające, razem 
do góry podźwignionem i za wpuszczeniem 
w ziemię słupów, postawionem być miało... 
Daleki od wszelkiej miłości własnej s ta ru 
szek M araino , chciał postawić proscenium 
niespodziewanie i bardzo ra n o , uprosiłem 
jednak szanownego budowniczego, ażeby to 
w wieczornych godzinach, przy zwyczajnem 
zgromadzeniu się publiczności w ober, wszy
stkich wykonał. Przystał na to i następujący 
zaraz dzień wyznaczył. Rozeszła się natych
m iast ta  wieść po całem m ieście, którego 
niem al połowa zbiegła się na to widowisko. 
Nie było w całym ogrodzie miejsca, z któ- 
regoby choć zdaleka nie starano patrzeć się 
na robotę. Wszystkich niemal drzew gałęzie 
dźwigały ciekawych widzów...

W am fiteatrze tym dawał Bogusławski 
przedstawienia przez całe lato od czerwca 
aż do września, wśród ogromnego powodze
nia i udziału publiczności. Tu po raz pierw
szy grano Krakowiaków i Górali, a natłok 
był tak  wielki na kilku z rzędu następują 
cych po sobie przedstawieniach, że już do
chód tej jednej sztuki pokrył sowicie wszy
stkie koszta budowy am fiteatru. Na drugi 
rok (1797) tea tr letni równie świetne m iał 
powodzenie. Nie dziwimy się temu Wcale, 
choć miasto nasze w owym czasie liczyło 
zaledwie połowę dzisiejszej ludności — bo 
nietylko tea tr polski m iał urok podwójny, 
ale nadto niestrudzony i niewyczerpany w 
pomysłach Bogusławski dokładał, jak  to zo ■ 
baczymy, wszelkich s ta ra ń , aby utrzymać 
i podsycić zajęcie widzów. j

Serbowie niemogąc uzyskać potwierdzenia 
wyboru Stojkowicza zgodzili się na wybór 
Rumuńczyka. Fremdenblatt mniema, że nowy 
patryarcha obrany został na podstawie kom
promisu między rządowem stronnictwem 
■węgierskiem a stronnictwemnarodowo-serb- 
skiem, że atoli stronnictwo starokonserwaty- 
wrne w Serbii, k tóre wrogiem jest Węgrom 
i zawsze patrzy się na Wiedeń, osiadło na 
koszu. Co do nas, nie podzielamy tego za
patrywania. W wyborze Iwaczkowicza upa
trujem y raczej kompromis między rządem 
węgierskim a stronnictwem starokonserwa- 
tywnem, a w takim  razie stronnictwo pana 
Mileticsa osiadłoby na koszu. Na teraz ocze
kiwać wypada potwierdzenia nowego patry- 
archy i jego pierwszych czynności urzędo
wych, z których wnosić będzie można o je 
go zapatrywaniach politycznych.

Prasa tutejsza zaczyna być praktyczną 
w ocenie stronnictw  politycznych. Dotąd 
Młodo-Czesi posiadali tutaj wszelkie sym- 
patye, a każdy ich krok znajdował pełne 
uznanie. Przekonawszy się atoli o bezsku
teczności ciągłego wojowania frazesam i ze 
strony Młodo-Czechów bez wybitnego pro
gramu dodatniego, dzienniki wiedeńskie — 
z okazyi memoryału Dr. Gregera — zwracają 
uwagę tej frakcyi, że albo żadnego nie osią • 
gną rezultatu  politycznego , albo też muszą 
mieć odwagę działania konsekwentnego, t  j. 
odwagę wejścia nietylko do sejmu, ale i do 
Rady państwa, i popierania narodowej po
lityki czeskiej w drodze konstytucyjnej i 
legalnej. Źe ta  droga jest możebną i sku
teczną, dowodzą deputowani młodosłoweń- 
scy, których tu taj nazywają „czterma E w a
ngelistam i", i którzy wyznając zasady po
stępowe i narodowe, zawiązali stowarzysze
nie polityczne celem propagowania swych 
zasad i idei czynnej polityki.

Presse chłoszcze dziś nielitościwie No- 
icą Presse za jej politykę w sprawie hiszpań
skiej. Nowa Presse bowiem przemawiała za 
czynną interwencyą rządu niemieckiego w 
H iszpanii, lecz w idząc, iż polityka ta  nie 
znajduje naśladowców w prasie europejskiej, 
nawet w pruskiej , cofnęła się cichaczem 
i broni interwencyi moralnej.

Sprawa funduszu zapomogowego, który 
arcybiskup ołomuniecki hr. F iirsteuberg m iał 
przeznaczyć na rzecz niższego duchowień
stw a, zaczyna już niecierpliwić Yaterlancl. 
Dzienniki liberalne tyle rozpisały się o tym 
przedm iocie, iż dziennik wspomniony zapy
tuje s ię , ażali nie nadeszła jeszcze chwila, 
aby poinformować dzienniki kościołowi nie- 
wrogie o zamiarze arcybiskupa ołomuniec- 
kiego.

Wiele hałasu o nic, możnaby powie 
dzieć o tutejszej sprawie gazowej. Rada 
miejska uchw aliła objąć oświetlenie miasta 
w własny zarząd i zarazem poleciła komi- 
syi finansowej wypracować kosztorys. Nie 
było zatem trudno przewidzieć, jak  długo 
ta  sprawa jeszcze ciągnąć się będzie. Teraz 
zaś komisya gazowa — ku wielkiemu zgor 
szeniu publiczności — sama rozwiązała się 
i wydała na siebie wyrok śmierci, takie 
bowiem w jej łonie panowało rozbicie. Na 
22 członków, 11 nie bywało nigdy na po
siedzeniach; czyżby przypadek kierował 
uchwałami komisyi. ? „Zasłużyła ona" — 
rzekł jeden z radców — „od dawna na 
rozwiązanie. “

PRZEGLĄD POLITYCZNY

A u s t r y a - W ę g r y .  Nowy Fremdenblatt 
u trzym uje, iż m inister wojny br. Koller, 
wezwał Izby handlowe do objawienia swego 
zdania o najlepszym sposobie dostawy mun
durów wojskowych.

— Ces. i król. nadzwyczajny poseł i 
upełnomocniony m inister, hr. Em anuel Lu- 
dolf, i Namiestnik bar. Felix Pino, złożyli 
d. 30. z. m. przysięgę w ręce Najjaśniej
szego P a n a , pierwszy jako tajny radca, 
drugi jako nam iestnik Triestu.

— Briinner Ztg. donosi, że polityczne 
władze Morawy, tudzież reprezentacye m iast 
i miasteczek Morawy zostały wezwane do 
przedłożenia Namiestnictwu morawskiemu 
opinii o pożądanych zm ianach w sposobie 
poboru taks kościelnych za funkeye ducho
wne. W myśl §. 24. ustawy z 7. maja 1874 
przysłużą rządowi prawo zm ieniania istn ie
jących przepisów o poborze taks kościelnych 
a ministerstwo wyznań i oświecenia miało

— jak donosi Briinner Ztg. — zawezwać 
władze p o lityczne, ażeby zastanowiły się 
nad tern, czy zmiana dotychczas obowiązu
jących przepisów nie byłaby pożądaną.

— Reskrypt monarchy do komisarza 
królewskiego na kongresie kościelnym w K ar
łowicach, Zygmunta Hiibera, opiewa dosło
wnie t a k :

„My Franciszek Józef I. i t. d Ko
chany W ierny ! Z przedłożenia Naszego wę
gierskiego M inistra-Prezydenta dowiedzieli
śmy się , że stosownie do Waszej relacyi 
z 16. lipca b. r., reprezentanci zgromadzeni 
na serbsko-narodowym kongresie kościelnym, 
wybrali na swem posiedzeniu w d. 16. lipca
b. r. biskupa z Budypesztu, Naszego rze
czywistego tajnego R adcę, Arsena Stojko
wicza — arcybiskupem — m etropolitą w Kar
łowicach i serbskim Patryarchą.

„Ci sami reprezentanci przedłożyli Nam 
równocześnie najuniżeńsząprośbę, ażebyśmy 
zatwierdzili ów wybór, uregulowali dotacyę 
arcybiskupią na rzecz wybranego Arcybi
skupa i aż do ustanowienia nowej normy 
przy wyborach biskupów, obsadzenie obe
cnie opróżnionych posad biskupich pozosta
wili w zawieszeniu.

„Na przedstawienie Naszego węgier
skiego M inistra-Pcezydenta, przedłożone w 
porozumieniu z Naszym węgierskim m ini
strem wyznań i oświecenia tudzież z Naszym 
kroacko - słowieńsko - dałmatyńskim rządem, 
nie widzimy się spowodowani udzielić naj
wyższego zatwierdzenia dokonanemu wybo
rowi.

„Polecamy Wam przeto, tę Naszą Naj
wyższą wolę oznajmić kongresowi i wezwać 
go, ażeby, wykluczając od wyboru osobę wy
braną, a nie zatwierdzoną w sposób wska
zany Naszern Najwyższem postauowieniem 
z d. 27, m aja b r. przedsięwziął ponowny 
wybór arcybiskupa - patryarchy. Rezultat 
przedsięwziąć się mającego wyboru ma Nam 
być ponownie zakomunikowany w drodze 
wskazanej Wam instrukcyą.

„Oznajmcie zarazem kongresowo, że 
sprawa dotacyi arcybiskupa -pati-yarchy zo
stała już rozstrzygniętą naszem najwyższem 
postanowieniem z d. 7. lipca r. b. i że po
daną będzie do wiadomości kongresu i p a 
tryarchy, skoro tenże zostanie wybrany a 
przez nas zatwierdzony."

„Ponieważ sposób wyboru biskupów 
jest uzupełniającą częścią statu tu  organiza
cyjnego kongresu, wypracowanego na kon
gresie w r. 1871 a przedłożonego nam d 30. 
lipca 1871, ten sta tu t zaś, wr myśl naszego 
najwyższego postanowienia z 2. lipca 1872 
ma być jeszcze przedłożony synodowi bisku 
piemu do ocenienia, przeto oznajmcie kon
gresowi, że nie możemy zawieszać zarzą
dzonego naszem najwyższem postanowie
niem z d. 27. maja b. r. obsadzenia opró
żnionych biskupstw według dotychczas 
obowiązującej normy. Dan i t. d .“

— Na dzień 9. sierpnia naznaczony 
jest zjazd wiernokonstytucyjnych posłów z 
Y orarlberg w Feldkirch celem omówienia 
sytuacyi politycznej i wysłuchania sprawo
zdania z czynności posłów podczas ubiegłej 
sesyi Rady państwa.

— Świetnym zbiorom z Wyższej 
A ustryi zagraża obecnie wielkie niebez
pieczeństwo z powodu zupełnego braku ro 
botników.

— Z Stam bułu telegrafują do Tester 
Correspondens pod d. 31. lipca: „Nowomia- 
nowany poseł przy dworze wiedeńskim, 
Raszid Pasza, odjeżdża dzisiaj na swą nową 
posadę i zabawi dni kilka w7 Budapeszcie. 
Towarzyszy mu zięć jego, który został m ia
nowany pierwszym sekretarzem  poselstwa. 
Dotychczasowy drugi sekretarz, Fellini Iley, 
syn m inistra wyznań Safvet Baszy, przenie
siony został w7 tym samym charakterze do 
poselstwa w Paryżu. “

— W Salzburgu odbywa się w tych 
dniach siódmy zjazd niemieckich nauczy
cieli g im nastyk i; zjazd ten liczył około 200 
uczestuików. Dnia 30. z. m. powitał zgro 
madzonych naczelnik kraju hr. Lamberg 
imieniem kraju, a burm istrz w imieniu m ia
sta Salzburga. W mowach dziękczynnych 
wyrażali nauczyciele swe głębokie sympatye 
dla Austryi. Dnia 31. z. m. odbyło się pierw
sze posiedzenie.

— Dnia 28. z. m. zagajoną została w 
Czerniowcach pierwsza krajowa konfereneya 
nauczycieli Bukowińskich.

— Poświęcenie cerkwi rossyjskiej w 
Pradze czeskiej naznaczone zostało na dzień 
16. sierpnia. Przy tej sposobności ma się 
odbyć procesya, na którą zaproszono wszy
stkie narodowe stowarzyszenia pragskie. Na 
tę uroczystość ma przybyć do P ragi biskup 
grecki Rajewski. Przeznaczony dla tej cer
kwi proboszcz Lebediew, przybył już do 
Pragi z swym diakonem Petrowiczem.

— J. E. m inister handlu dr. Banhans 
przybył dnia 31. z. m. do Johannisbad na 
kuracyę.

— Izba deputowanych sejmu w ęgier
skiego uchwaliła dnia 31. z. m. nowellę wy
borczą, Dnia 1- b, m, przeszła ta  nowella

w trzeciem  czytaniu; m ają się jeszcze tylko 
toczyć obrady nad regulaminem Izby. Wę
gierska komisya kontroli długu państwa 
wystosowała dnia 31. z. m. podania do obu 
Izb sejmu węgierskiego, w których zniżenie 
stopy procentowej kwitów salinarnych na
zywa „nieprawnem “ i domaga się ponownego 
zaprowadzenia dawnej stopy procentowej, 
5 od sta.

— Dnia 1. b. ni. nastąpiło uroczyste 
zamknięcie międzynarodowego kongresu sa
nitarnego w W iedniu. Szef sekeyi w mini
sterstwie spraw zagranicznych, br. Orczy, 
wyraził w im ieniu rządu podziękowanie i 
zaufauie w przyszłość. Prezydent kongresu 
br. Gagern, przypomniał uchwały kongresu. 
Delegat włoski odpowiedział na tę  mowę 
wskazując, że dwa czynnik i: umiejętność i 
hum anitarność spowodowały zwołanie kon- 
ferencyi.

— Ponowny wybór patryarchy w K ar
łowicach rozpoczął się przy drzwiach zam
kniętych d. 31 z. m. Wybranym został m e
tropolita rum uński Iwaczkowicz; otrzym ał 
on 54 głosów. Gruiez otrzymał 7 głosów a 
Kengyelacz 2 głosy. O statni odstąpił swe 
głosy Iwaczkowiczowi; tym sposobem prze
szedł Iwaczkowicz 56 głosami,

— W iernokonstytucyjny deputowany do 
Rady Państwa z Krainy, Otto br. Apfaltern, 
złożył swój m andat poselski; powodem re- 
zygnacyi ma być chęć usunięcia się z wi
downi politycznej:

— W miejskim okręgu wyborczym 
W arnsdorf wybrany został d. 30 z. m. po
słem na sejm krajowy, wiernokonstytucyjny 
kandydat, burm istrz C. II. Goldberg

N ie m c y .  Prokuratorya berlińska po
twierdziła zarządzone „tymczasowo" zam
knięcie katolickich stowarzyszeń i , wniosła 
o rozpoczęcie sądowego śledztwa. Śledztwo 
to ma wykazać, czy stowarzyszenia owe na
leży uważać jako polityczne, a powtóre, czy 
stały  w związku z innemi stowarzyszeniami. 
Środki surowości przeciw katolickim stowa
rzyszeniom nie ograniczają się zresztą, jak  
to można było przewidzieć, na sam Berlin, 
lecz rozprzestrzenione są na całą monarchię 
pruską. Prasa narodowo-liberalna pochwala 
zgodnym chórem surow7e postępowanie rzą
du przeciw ultramoutanom. National Zeitung 
tłumaczy, że tu  nie chodzi o katolickie, 
lecz o polityczne stowarzyszenia; Koln. Ztg., 
która z razu przestrzegała przed zbytuim 
pospiechem, oraz przed podejrzywauiem ca
łego katolicyzmu o uieprzyjazue zamiary, 
zmieniła teraz chorągiewkę i utrzym uje, że 
stronnictwo postępowe nie powinno i nie 
może posuwać się do tego, by stawiać opór 
przeciw dalszym czynnościom prawodawczym, 
skierowanym ku poskromieniu ultram ontań- 
skich zapędów. Owszem, uważa Koln. Ztg. 
wyjątkowe prawa przeciw ultram outanom  za 
koniecznie potrzebne i zapewnia, że stron 
nictwo lib e ra ln e , jako ta k ie , nie miałoby 
żadnego powodu odmówić rządowi świeżej, 
potężniejszej jeszcze broni ku własnej obro
nie, jeśli z żądaniem takiem wystąpi w obec 
sejmu pruskiego lab parlam entu. Kretis. Ztg. 
słuszną do tego czyni uwagę, że według 
tych ekspektoracyj można być przygotowa
nym na wniesienie, dalszych jeszcze polity
czno - kości el nych projektów.

— Dnia 30. lipca odbyło się w B er
linie zgromadzenie katolików, i ukonstytuo
wało się jako berlińskie stowarzyszenie 
stronuictwa centrum, celem ściślejszego po
litycznego zespolenia katolików po zam knię
ciu stowarzyszeń katolickich. S ta tu t p rzy
jęty  został jednogłośnie en Moc. Obecny 
przywodzca stronnictwa socyalno dem okra
tycznego, Ilasselm ann, głosował również za 
przyjęciem statu+u.

— W kołach kompetentnych w B erli
nie zapewniają, że międzynarodowa konfe
reneya bruxelska po odbyciu trzeeli posie
dzeń odroczy się na czas nieograniczony, 
ustanowiwszy wprzód komisyę specyalną dla 
zbadauia projektu rossyjskiego. Karlsruher 
Ztg. otrzymująca informacye ze strony pół- 
urzędowej , smutny stawia horoskop konfe
rencji. Oto, co pisze ten dziennik: Przewa
żna większość rządów m iała nadzieję —• po 
wiadam wyraźnie n a d z i e j ę  — że konfe
rencja  bruxelska rozbije się o niechęć An
glii. Nadzieja ta  zawiodła, gdyż Rossya 
oświadczyła gotowość do znacznych ustępstw, 
aby tylko osłabić obawy Anglii. Konferen
eya tedy została p r o  f o r m a  otwartą, lecz 
na to ty lk o , aby być zamkniętą bez wszel
kich form. Konfereneya sama bowiem po
wiada, że na razie nie obraduje, lecz ogra
nicza się tylko na ustanowieniu komissyi 
do zbadania spraw przedłożonych , a potem 
— „odracza" się. Co dalej będzie, nie 
trudno odgadnąć. W komissyi wyjdą na jaw 
zdania dyametralnie sprzeczne. komisarze 
odniosą się do swych rządów, a te starać się 
będą doprowadzić do porozumienia. S ta ra 
nia te oczywiście nie odniosą skutku, a 
wtedy nie będzie już. potrzeba zwoływać 
napowrót „odroczonej" konferencji.
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— Staatsanmger donosi, że najwyższy 

trybunał uchylił uchwały sądu obwodowego 
i apellacyjnego w sprawie grzywien, zapła
conych za biskupa Paderboruskiego przez 
trzecią osobę, i orzekł, że kary pieniężne 
zapłacone być mogą jedynie przez te g o , 
który na nie został zasądzonym.

F r a u c y a .  Na posiedzeniu piątego 
biura Zgromadzenia narodowego przy spo
sobności wyboru komisyi Henryk B r i s -  
s o n korzystając z obecności ministrów 
Caillaux, Grivard i Chabaud-Latour wysto
sował do tego ostatniego zapytanie, czy rząd 
ścierpi, aby podczas feryi parlam entarnych 
powtórzyły się zeszłoroczne intrygi m onar- 
chiczne. M i n i s t e r  spraw wewnętrznych 
opowiedział, że on i jego koledzy potrafią 
utrzym ać powagę rządu m arszałka Mac-Ma- 
hona, prezydenta republiki. Na to rzekł 
B r i s s o n :  więc rząd sprzeciwi się stano
wczo wszelkim takim  dążnościom przywró
cenia m onarchii, które podczas ubiegłych 
feryi parlam entarnych kraj niepokoiły. Je 
nerał L o y s e l :  Rząd postąpi tak  samo z
wszelkiemi innemi agitacyam i. Ks. L a r o -  
c h e  F o u c a u l d - B i s a c c i a :  Ustawa z 20. 
listopada przyrzeka krajowi nadać rząd sta
nowczy; ja  i moi przyjaciele polityczni tak 
sobie tłumaczymy tę  ustawę i zastrzegamy 
się przed wszelkiem innem jej tłumacze
niem. Następnie Brisson prosił m inistra 
spraw wewnętrznych, aby objawił swe zda
nie co do zastrzeżeń poprzedniego mówcy. 
Br. Cliabaud-Latour oświadczył, iż nic ma 
obowiązku dawać takich wyjaśnień powta
rza jednak, że rząd zjedna posłuch dla u- 
stawy listopadowej i że sprzeciwiać się bę
dzie wszelkim agitacyom. B r i s s o n :  Nie
wojujmy dwuznacznikami. Zapytuję, czy 
monarchistom będzie wolno podczas feryj 
parlamentarnych czynić zabiegi około przy
wrócenia monarchii? M i n i s t e r  spraw we
wnętrznych : Komisyi konstytucyjnej będzie
wolno zebrać się i zastanawiać nad wszel
kiemi sposobami załatwienia kwestyj konsty
tucyjnych; my jednak będziemy przestrzegać 
ścisłego wykonywania ustawy. M e r c i e r :  
Czy ma to znaczyć, że monarchiści będą 
mogli znów utworzyć kom.syę dziewięciu i 
bezkarnie odbywać podróże między Paryżem 
a Frohsdorfem? K e r g o r l a y :  Przyjaciele
polityczni mogą w całym świecie porozumie
wać się ze sobą i w tym celu wspólne urzą
dzać obrady. Podróże do Frobsdorfa nie są 
zresztą aktem karygodnym. B r i s s o n :  
Gdyby republikanie zeszli się na naradę, aby 
porozumieć się w jaki sposób Tliiers mógłby 
powrócić do władzy, nie byłby rząd w kło
pocie, jakich ma użyć środków przeciw temu. 
Dlaczegóż więc legitymistom ma być wolno 
pracować na rzecz br. Chamborda? Minister 
nic nie odpowiedział na te słowa.

— Dnia 28. lipca obradowało Zgroma
dzenie narodowe nad budżetem wojny. Przy 
obradach nad etatem ministerstwa wojny p o 
ruszył deputowany C e z a n n e  sprawę rekru- 
tacyi i mobilizacyi armii. Mówca przy
pomniał, że za cesarstwa garnizony wscho
dnie w Nancy, w Strasburgu i t .  d. były naj
silniejsze, podczas gdy obecnie rzecz się ma 
inaczej. Jenerał C i s s e y ,  wiceprezydent rady 
ministrów: Ustawa o kadrach uczyni po czę
ści zadość życzeniom poprzedniego mówcy, z 
drugiej zaś strony będzie obowiązkiem armii 
terytoryalnej dostarczać garnizonów dla ma
łych twierdz alpejskich; nie byłoby rzeczą 
odpowiednią brać te załogi z armii czynnej, 
gdyż demoralizowałyby się one na tych roz
prószonych punktach alpejskich (Bardzo do
brze!) C e z a n n e  zauważał, że Rosya i An
glia wysyłają tam swe hufce zbrojne, gdzie 
tego widzą potrzebę i nie oglądają się na 
klimat i tem peraturę. Zgromadzenie uchwa
liło art I. i 2. do ark 3. postawił jenerał 
L o y s e l  wniosek, żądający 10.000 franków 
subwencyi dla zgromadzeń oficerów. Zgro
madzenie uchwaliło wziąć ten wniosek pod 
rozwagę. Przy art. 5. (żandarmeryaj wniósł 
deputowany St. Pierre podwyższenie gaży i 
pensyi żandarmom. Zgromadzenie uchwaliło 
wziąć również i ten wniosek pod rozwagę. 
Przy art. 6. (żołd i świadczenia w naturze 
272,118.281 fr )  postawił deputowany Bel- 
fortu Keller następujący wniosek: „Do art.
6. przyzwala się kredyt dodatkowy pięciu 
milionów na pokrycie kosztów, spowodowa
nych powołaniem urlopników z r. 1875 i 
rezerwy armii czynnej". Mówca podniósł 
konieczność wykouania ustawy o reorganiza - 
cyi armii pod względem powołania rezerw. 
Jest to jedyny sposób — mówił Keller — 
nadania życia naszej armii i postawienia jej 
na stopie armii zagranicznych. Za pomocą 
owych pięciu milionów kredytu możnaby w 
przyszłym roku zrobić próbę z systemem mo
bilizacyi. Zgromadzenie narodowe uchwaliło 
j e d n o g ł o ś n i e  wziąć ten wniosek pod obra
dy. Przy art. 15. (artylerya) podniósł depu 
towany Cezanne niedostateczność przyborów 
artylerzyckich i uskarżał się na brak dział 
stalowych; mówca rzekł, że Prusacy od cza
su ostatniej wojny przyjęli dwa modele, dzia
ła  dywizyjnego i rezerwowego. Mówca opi
sywał bliżej te działa i zapewniał, że indu-
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strya francuzka, która całemu światu dostar
cza szyn stalowych mogłaby tak samo do
starczyć państwu dział stalowych. N astę
pnie przerwano obrady nad etatem m inister
stwa wojny i przystąpiono do obrad nai' u- 
stawą o wynagrodzeń-• u tych, któryebby domy 
w interesie obrony narodowej zburzone zo
stały. Po dłuższych rozprawach uchwaliło 
Zgromadzenie narodowe tę ustawę 444 gło
sami przeciw 49.

Minister wojny przedłożył marszałkowi 
Mac-Mahonowi do podpisania dekret, wedle 
którego Francya podzieloną zostanie na 18 
obwodów wojskowych 114 okręgów obwodów 
Wojskowych.

— Gag. Kol. donoszą z Paryża, że ce- 
sarzewicz Napoleon w przejeździe do Are 
nenbergu bawił w przeszłym tygodniu trzy 
dni w Paryżu, że przyjmował tam  wizyty i 
nie doznał żadnych przykrości ze strony 
władz francuzkich.

—  Mówią, że rząd włoski wystosował 
do rządu francuzkiego notę z wezwaniem o 
odwołanie okrętu Orenocpie z Civita-Vec- 
chia.

l t o s s j a .  Z Petersburga donoszą, że 
pierwszy pobur rekrutów wedle nowej u s ta 
wy wojskowej nastąpi najpóźniej w listopa
dzie r. b. Tymczasem wielu z tych, którzy 
ulegają poborowi wojskowemu stara ją się 
wszelkiemi sposobami uwolnić od służby woj
skowej. Pomiędzy innemi czynią to żydzi 
w Petersburgu zamieszkali: rabin tamtej 
szej gminy na żądanie władz przesłania im 
listy popisowych, oświadczył, że nie może 
tego wykonać, gdyż całe ak ta  urodzin mu 
zaginęły. Niemcy zaś i Tatarzy całemi m a
sami wynoszą się z powodu obowiązkowej 
służby wojskowej.

Gołos pisze, że arm ia rosyjska według 
etatów na stopie pokoju powinna liczyć 
34,310 oficerów różnych stopni od chorążego 
do feldm arszałka. Liczba oficerów rozkłada 
się w przybliżeniu w następujący sposób:
a) oficerów w szeregach w europejskiej Ro- 
syi 19,209, na Kaukazie 3,909, w Turke- 
stanie 799, w Orenburgu oraz Syberyi 
wschodniej i zachodniej 977; b) niebędą- 
cych w szeregach, w biurach m inisterstw a 
wojny 1,167. w okręgowych zarządach woj
skowych 3,650, w zarządach intendentury 
761, artyleryi 690, inżynieryi 529, w szpi
talach 946, w wojskowych zakładach nauko
wych 1,530, w oddziałach karnych i are- 
sztanckich 168, w korpusie żandarmów 514. 
W obecnym czasie komplet nie jes t jeszcze 
zupełny, lecz przy znacznej liczbie wstępu
jących w ostatnich latach do służby ocho
tników, zapewne wkrótce się uzupełni.

H is z p a n ia . Na północnym teatrze 
wojny panuje w tej chwili spokój. Karliścf 
zajęci są organizowaniem artylleryi i kawa- 
le ry i, której brak był dotychczas głównym 
powodem, że operacye nie mogły przenieść 
się na równiny. Wojna dotychczasowa m ia
ła  charakter wojny górskiej, i taką też po
zostanie zapewne jeszcze przez czas dłuż- 
szy5 tylko — jak  zapewniają korespondenci 
karlistowscy — te a tr  wojny znacznie zostanie 
rozszerzonym. Już obecnie oprócz prowin- 
cyj baskijskich wciągnięte zostały do akcyi 
góry w Maezstrazgo, które zajmują znaczną 
część prowincyj Walencyi, Niższej Aragonii 
i Cuency. Trzeciem ogniskiem Karlizmu jest 
północna Gallicya. Dopiero po zupełnem opa
nowaniu tycb przestrzeni m ają Karliści za
miar przez Sierre G uadarrania iść w dal
szy pochód ku Madrytowi.

Madrycki korespondent Czasu pisze o 
rozstroju panującym w arm ii republikań
skiej.^ „Jenerał Zabala nie może się zdecy
dować do działań zaczepnych z arm ią nie
dostatecznie sformownną po dawnych po
rażkach i zniechęconą, tak że tu  przypu
szczają, iż czeka na kroki zaczepne Karli- 
stów. Mówią też, iż Karliści opuścili Estel- 
lę, zostawiwszy tam  tylko 6 batalionów i 
że wtargnęli do Biskai i Gwipuskoi, aby 
ztarutąd wyprzeć republikanów. Faktem  jest 
także, i ż  w wojsku rządowem odezwy dowó- 
dzcy Karlistów Mendira wielkie sprowadzają 
zbiegostwa. Ofiaruje on żołnierzom korzyści, 
które mh czekają. Wierność chorągwi nie 
należy w Hiszpanii do niezachwianych zasad 
i kto by unał^ pieniądze, ale był hiszpanem, 
mógłby kupić całe armie. Karliści, którzy 
zajmowali Arzuę i Sadupę (pod Bilbao) zro
bili brankę i wychwytali wszystką młodzież. 
Brygada republikanów, czyli jak tu  zwią, 
konstytucyonistów, brygada oczywiście hisz
pańska, więc nieliczna, która wyszła z B il
bao za robotnikami i wozami dla naprawy 
fortyfikacyj, znalazła miasteczko Maurgię i 
wsie okoliczne bez żadnego mężczyzny. Wra 
cając zas została zaskoczoną przez dwa ba
taliony Karlistów, którzy zadali jej wielką 
klęskę, tak  iż schroniła się do Bilbao bez 
robotników, bez wozów i znacznie przetrze
biona. Jak tu donoszą z Bilbao, sami żoł
nierze karlistowscy zwalili margrabiego Val- 
despina z jlnej komendy Biskai i osadzili na 
jego miejsce Don Andre Hermaechea".
ierpnia. 1874.

Tenże korespondent donosi o zamachu 
na życie m arszałka Serraao, o czem dotych
czas nic nie wiedziano. Zamach m iał miej
sce w La G ranja, gdzie Serrano bawi z 
rodziną i skończył się na zranieniu m ar
szałka. Sprawcą zamachu m a być syn 
Prima.

Ostatnia kategorya rezerw, k tó rą rząd 
m adrycki powołał pod broń, okazuje się 
niedostateczną, tern bardziej, że wielka li 
czba młodzieży uwalnia się od służby wy
kupując się za 10.000 realów (2500 fr.) 
Skarb dostał już tytułem  wykupnego 80 
milionów realów, z czego m inister skarbu 
raduje się, ale brak ludzi pod bronią. W iel
ka liczba uboższych, co nie m ają nawet 
2500 franków na wykupienie, ukrywa się 
albo wynosi z kraju.

Jego Cesarska Wysokość feldmarszałek 
A r c y k s i ą ż e  A l b r e c h t  przybył wczoraj 
pociągiem osobnym z Brodów do Lwowa 
o godzinie 12 m inut 42. Pociąg prowadził 
sam generalny dyrektor kolei Karola L u
dwika, dr. Edward S o c b o r.

Na dworcu powitali Jego Cesarską 
Wysokość Arcyksięcia JW. p. wiceprezy- i 
dent Namiestnictwa B a r t m a ń s k i  i p. 
prezydent m iasta J a s i ń s k i .  Jego Ces. Wy
sokość odwzajemnił najuprzejmiej powitanie, 
a p. prezydenta Jasińskiego pytał z zaję
ciem o wzrost i rozwój stolicy galicyjskiej.

Z dworcu udał się JCW Arcyksiążę do 
pałacu Namiestnictwa, przed którym ocze
kiwał Go JE . komenderujący hr. N e i p p e r g  
z generalicyą i licznem kołem oficerów szta
bowych, i gdzie ustawioną była kompania 
honorowa z pułku br. Jabłońskiego wraz z 
muzyką. Po przeglądzie i defiladzie kompa- 
nji honorowej udał się JC. Wysokość do 
Swych apartam entów w pałacu Nam iestni
ctwa.

O godzinie pół do trzeciej przyjmował 
JO W. Arcyksiążę dostojników władz cy
wilnych z JW . p. wiceprezydentem B a r t -  
m a ń s k i m  na czele. Oprócz szefów władz 
rządowych przedstaw ili się Jego Cesarskiej 
Mysokości także naczelnicy władz i insty- 
tueyj autonomicznych. Jego Cesarska Wy- i 
sokość rozmawiał nader łaskawie i życzli- , 
wie z każdym z naczelników, wypytując się 
z żywym udziałem i z wielką znajomością 
o rozmaite stosunki kraju.

O godzinie czwartej odbył się obiad 
u JE  jen. komenderującego hr. Neipperga. 
Zdarza się właśnie, że Jego Cesarska Wy
sokość w muraeh naszego miasta obchodzi 
pięćdziesiąty siódmy dzień Swych urodzin, 
które przypadają d z iś , dnia 3. sierpnia. 
Zgromadzona na uczcie generalieya i wyżsi 
oficerowie składali z tego powodu życzenia 
Jego Ces. W ysokości, wznosząc toast za 
zdrowie i najdłuższe życie swego zwycięz- 
kiego wodza.

Dzisiaj o godzinie czwartej odbędzie 
się obiad u Jego Ces. Wysokości, na który 
zaproszeni zostali naczelnicy władz cywil
nych i wojskowych. Jego Ces. Wysokość 
opuszcza miasto nasze jutro.

=  Honorowe obywatelstwo. Rada 
miasta Nadwóruy udzieliła, jak  nam ztam tąd 
donoszą, hr. Bronisławowi Łosiowi, zastępcy 
starosty, honorowa obywatelstwo. Jest to wyraz 
wdzięcznego uznania za niezmordowaną gorli
wość i poświęcenie, którego hr. Łoś dał dowo
dy wobec ostatniej klęski pożarowej, jak a  nie 
dawno nawiedziła Nudwórnę.

(X.) W agony sypialne. Od 1. b . m.
można na kolei Karola Ludwika, tudzież na 
kolei północnej Cesarza Ferdynanda przy  po
ciągach pospiesznych wynajmować do jazdy  
pół lub całe wagony urządzone na sypialnie. 
Za nieznaczną wcale dopłatą otrzymuje się 
świeżą, wcale elegancką pościel. Wagon taki 
je s t zamknięty aż do stacyi, w której ma wy
siąść podróżny.

(k.) Ko wy dworzec. Wiadomo, że 
główny dworzec kolei Karola Ludwika, miał 
być znacznie rozszerzony; obliczono wszakże, 
że koszta przebudowania tego gmachu, wyno
siłyby około 300.000 zlr. Generalny dyrektor 
p. Sochor poruszył tedy myśl, zamiast p rze 
budowania tego dworca tak znacznym kosztem, 
wybudować w mieście okazały gmach na po
mieszczenie Dyrekcyi. W  interesie upiększenia 
naszej stolicy życzyćby należało, ażeby projekt 
p. Socbora został wykonany. Poruszono także 
myśl wybudowania w samem mieście, a to na 
Nowym świecie, w okolicy budującej się aka
demii technicznej, nowego centralnego dworca 
dla wszystkich koleji. Są to jednak tylko p la
ny i p rojekta — o stanowczych zamiarach me 
słychać dotąd jeszcze.

(X) Szkoła ku cia koui. W ydział k ra
jowy zakupił w tych dniach realność pod 1, n. 
31 przy ulicy „Na R urach” na pomieszczenie 
szkoły weterynaryi Je st to realność zwana Schll- 
manówhą składająca się, jak  wiadomo, z bardzo 
obszernego, wcale dobrze zbudowanego i u trzy

manego zabudowania głów nego, licznych zabu
dowań gospodarskich i z 17 morgów gruntu, 
bądź to zasadzonego drzew am i, bądź też n a 
dającego się pod uprawę. P rzyznać trzeba, że 
myśl zakupienia tej pięknej realuości na po
mieszczenie szkoły kucia koni była trafuą, nie 
sądzimy bowiem, ażeby we Lwowie znalazła się 
na ten cel stosowniejsza realność. Co więcej : 
w razie, gdyby szkoła agronomiczna, znajdująca 
się obecnie w Dublanach, przeszła na e ta t fu n 
duszu krąjowego, posiadałby już W ydział k ra 
jowy realność, w którejby dał się może pomie ■ 
ścić ten zakład naukowy.

* Dwa smutne wypadki. Dnia 31. 
z. m. term inator ślusarski Beri Bryk, n ap ra 
wiając w kamienicy Nr. 235 (miasto) poręcze 
żelazne ganku na drugiem pią trze spadł z d ra 
biny na ganek i złamał rękę. Odwieziono go 
do szpitalu. Pozawczorąj znowu po południu 
spadł kościelny w zabudowaniu katedry ormiań
skiej, sześćdziesięcioletni Antoni Gawlikowski 
przy sprzątaniu gontów  z dachu i skaleczył się 
tak  znacznie w głowę, iż po kilku minutach 
życie zakończył. Pozostawił żonę i czworo 
dzieci.

*** nieszczęśliwe wypadki. D nia
4. lipca utonął, w rzece Białej podczas kąp ie
li 171etoi Michał Patyk, syn wdowy z Tucho
wa, w starostwie Tarnowskiem; zaś dnia 11. 
lipca utonęła przypadkowo w stawku domowym 
półtora roku licząca dziewczynka, córka S ta
nisława Rachwała z Zagorzyc, w starostw ie 
Ropczyckiem.

— Pośw ięcana złota  róża, jak ą  o j
ciec św. corocznie obdarza jedną z d o sto j
nych pań katolickiego świata, w tym roku do
stała się baronowej Yigier, znanej niegdyś w 
świecie artystycznym pod imieniem Zofii Cru- 
velli, obecnie zaś zamieszkałej w Nicei. Baro-

| nowa Yieger w mieście dopiero wspomnionem 
upam iętniła się rozlicznemi uczynkami hum a
nitarnemu

■—  Statystyka Japonii. W liczbie 
33 milionów poddanych państwa Milłada znaj
duje się 14 książąt, a 15 księżniczek, 2 .666 
szlachty, oraz 221.000 kapłanów i kapłanek 
wyznania Buddby a 104.000 duchowieństwa 
wyznania Shinto. Kobiety w Japonii spełniać 
mogą wszelkie uieledwie zajęcia dla mężczyzn 
wyłącznie zastrzeżone w Europie, 7 milionów 
ich przeto uprawia rolę wraz z 8 miliona
mi mężów a 800 .000  oddaje się zawo
dowi kupieckiemu. Pomimo jednak, że kobieta 
japońska na jednem  z mężczyzną pracuje polu, 
ak ta sądów Mikada wykazują, iż w Btu wy
padkach kryminalnych tylko pięć razy je st ob
winioną kobieta, a w domach poprawy na 38 
więźniów pici męskiej przypada 1 pici żeń 
skiej .

—  R ozm iary  klęski , k tó ra przed 
tygodniem tak  ciężko dotknęła okolicę m iaste
czka Retz w Dolnej Austryi, mianowicie oprócz 
rzeczonego m iasteczka: P u lk as , Rohsendorf, 
Dietmannsdorf, Deinzendorf, Schyattenthal, Ober- 
n a lb , Unternalb , S tare R e tz , Oberretzbacb i 
M itterretzbach, wykazuje dopiero ogłoszony wła
śnie szczegółowe sprawowzdanie dolno-austry • 
ackiego namiestnictwa. Grad zniszczył wszelkie 
plony na obszarze 12 585 m orgów : całkowicie 
lub częściowo zawaliło się skutkiem nagłej po
wodzi 273 domów mieszkalnych i budynków 
gospodarskich, przyczem zginęło 8 osób mia
nowicie trzech mężczyzn, dwie kobiety i troje 
dzieci. Szkoda ogólna wynosi przeszło milion 
zł. Najj. Pan w pierwszej zaraz chwili ofiaro
wał na rzecz ciężko nawiedzonej lndności owych 
gmin 3.000 zł.

—  Lordowi Palinerstonow i, który 
bez wątpienia był jednym z najpierwszych w 
w tem stuleciu mężów stanu angielskich, za
m ierzają w Londynie właśnie wznieść pomnik 
na placu publicznym.

— Statystyka brunetów i blondy
nów. W Bawaryi król. Akademia umiejętności 
w celach naukowych zarządziła była spis lu d 
ności podług koloru włosów i oczu. Dzienniki 
ogłaszają rezu ltat takiego spisu w miejscowości 
bawarskiej Ansbacb. W liczbie 1517 dzieci u- 
częszczająeych do szkół 36°/q posiada oczy 
niebieskie, 300]q siwe a 340/q ciemne; co do 
koloru włosów znajdowało się w pośród tych 
dzieci 470/q blondynów, 490 |0 szatynów a 4 %  
brunetów; wreszcie co do cery 810/q białych 
a 199,0 śniadych.

— O plata od spadku po zm arłym  
br. R otsekild , którego majątek podług Va- 
terl. sprawdzono w kwocie 500 milionów zlr. 
wyniesie jako 1 l/g procentu tej sumy około 
6 milionów zlr.

— Upominek lionorowy. Rządy a n 
gielski i a m e r y k a ń s k i  postanowiły złożyć p. L . 
Corti, posłowi włoskiemu w W ashyngtonie w 
u p o m i n k u  za usługi oddane im przy  załatw ie
niu sprawy „Alabamy srebrny, wyzłacauy ser
wis wartości 40 .000  dolarów.

PostracU wielu okolic włoskich, 
bandyta Capuccino duia 26. lipca zginął od 
kuli w utarczce z wojskiem królewskiem pod 
miejscowością Padula; zaś postrach wielu 
okolic węgierskich, opryszek Boroa Sandor, na 
którego głowę wyznaczona była nagroda 500 
złr. dnia 28. lipca przychwycony został przez 
pandurów.



— Podróż oceanem  Atlantyckim
w tych czasach je s t dość niebezpieczną, gdyż 
te raz  dopiero kra podbiegunowa niesiona p rą 
dem morskim na południe przecina szlaki o- 
krętowe pomiędzy Hawrem a portam i północno
amerykańskimi. S tatki jakie ostatniemi czasy 
przybiły do przystani w Hawrze, przyniosły 
wieści o posuwaniu się olbrzymich, częstokroć 
więcej niż milę długich gór lodowych na po
łudnie. Nie potrzeba objaśniać jakie niebezpie
czeństwo zagraża okrętom, które dostaną się 
między takie nawały kry  lodowej. Pewien ka
pitan okrętowy, k tóry  dnia 23. wylądował z 
swym okrętem  w Hawrze, opowiada, że na 
wodach przylądku Breton umykał przed górą 
lodową, k tóra z pewnością m ierzyła 4 mile 
wzdłuż i dwie wszerz, a co najmniej 400 stóp 
wysokości. Napływ takich mas lodu na euro
pejskie wody Atlantyku sprawia zawsze w ca
łej Europie nawalne deszcze, jakoż od dwóch 
tygodni mamy je  w rzeczy samej.

przekładu Odyńca. Któż z nas nie zna i nie 
pamięta tego doskonałego tłumaczenia i

Jako woda po nad nimi 
W tył się zdają płynąć chmury,
Tak przed nimi, tak pod nimi,
Nikuą pola, lasy, góry.
„Ha! drżysz? —  księżyc świeci blado,
„O umarli szybko jadą,
„Nie strach umarłych tob ie?“
„„Wieczny im pokój w grobie!“ “

Do swej sławnej ballady zaczerpnął Bur
ger natchnienia z urwanej piosnki Indowej. 
Pewnego wieczora zaleciała go z pola piosnka 
śpiewana przez jakąś wieśniaczkę, z której tyle 
tylko zasłyszał:

B er M ond der scheint so helle 
Bie Todłen reiten sclmclle —
Graut Liebchen auch?

■, sztuk wołów przeważnie na zaprowiantowanie 
Wiednia. Transporty węgla kamiennego do 
księstw Naddunajskick ożywiały ruch usta
wicznie, zwłaszcza, że i zakłady przemysło 
we w Stanisławowie i w Czerniowcach za
czynają pobierać ten towar równie jak fa
bryka cukru hr. Bliickera w Uściu biskupiein 
pod Czerniowcami. Przewóz drzew a, potażu 
mąki i produktów mącznych wynosił w ty
godniu ubiegłym ogółem i 1.000 cetnarów. 
Ruch osobowy był ciągle ożywiony, tern bar
dziej, że pewna część obywatelstwa powraca 
już z miejsc kąpielowych. — Kolej K a r o l a  
L u d w i k a  była i w tym tygodniu zajęta 
przewozem zboża rossyjskiego. Największe 
dowozy, bo blisko 90.000 cetnarów, były w 
Brodach; znacznie mniejsze przez Wołoczy- 
ska i Iiusiatyn. W przewozie innych arty
kułów panował ruch normalny, a był widocz
ny w przewozie węgli kamiennych. Ruch 
osobowy wzmógł się głównie w obrębie sa
mej Galicyi; prócz tego przewieziono z Mo
rawy 300 robotników, zamówionych do Ros- 
syi. Kolej A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  
m iała szczupłe dochody, albowiem ustały 
transporty zboża w skutek niezwykłych upa
łów zdołano przewieźć tylko nieznaczne trans
porty oleju skalnego. Ruch osobowy wzmaga 
się. Szutru rzecznego przewdezła ta  kolej 
8.000 cetnarów.— Kolej N a d d u i e s t r z a ń -  
s k a miała wcale nieznaczne transporty to
warów i wywiezła tylko nieco drzewa. Prze
wóz osób był znaczny tylko pomiędzy po
szczególnemu stacyami. — Kolej w ę g i e r -  
s k o - g a l i c y j s k a  wykazała w ostatnich 8 
dniach dotkliwe straty w dochodach a to z 
powodu najzupełniejszej staguacyi w prze
wozie zboża, który przedtem wymagał nie 
kiedy wysyłania osobnych pociągów. Były 
tylko znaczniejsze cokolwiek transporty drze
wa, mięsa dla towarzystwa konsumcyjnego, 
kamieni, żelaza, manufaktów, nakoniec wina 
i owoców. Ruch osobowy wzmaga się z ka
żdym miesiącem. Kolej p ó ł n o c n a  C e s a 
r z a  F e r d y n a n d a  miała na swych liniach 
galicyjskich także lichy ruch, ponieważ nie do
wieziono jej zboża ze Wschodu; natomiast 
wywiezła ona sporo węgli kamiennych; ruch 
osobowy był bardzo silny. W ostatnich dniach 
tygodnia zeszłego wzmógł się nieco ruch na 
kolejach galicyjskich; powodem tego była ta 
okoliczność, iż ceny zboża rossyjskiego na 
stacyach nawiązkowych poszły w g ó rę , co 
wywołało handel ożywiony. W sferach decy
dujących panuje przekonanie, że ruch w han 
dlu zbożowym i w handlu owocami strącz- 
kowemi, chociaż w niezbyt wielkich rozmia
rach — potrwa jeszcze czas jakiś.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów zrealizowanych na placu lwowskim 
w ciągu tygodnia od 24. do 31. L ipca 1874, 
Z b o ż a .  Pszenica czelna biała złr 1 0 2 5  do 
10 50, czelna czerwona 10 do 10 25, dobra su 
cha biała 9-50 do 9 75, dobra sucha czerwona 
9 ‘25 do 9-50, poślednia wilgotna zlr. 8 '25  
do 9 Żyto za 160 fnt. najlepsze suche
6-75 do 7, średnie 5.50 — 6 zlr Jęczmień 140 
funtów zlr. 5 7 5  do 6.-—. N a s i o n a  o-  
1 ej  n e. Rzepak zimowy 150 fnt. na sierpień 
wrzesień 9 ’ do 9 25 złr. Lnianka 150 fnt.
7-75 do 8 złr. nowa 7-25 do 7.50 Potaż 
10o fnt. 13 do 16 zlr. Okowita 80 Trailes, 
41 miar gotowa 18‘75 do 19 50. Spiritus 80 
Trailes, 41 Mass 16 —  16*25 na listopad 
maj Usposobienie mdłe.

* * Kom itet tegorocznej wystawy 
rolniczej w W arszawie ,  pragnąc ułatwić 
panom wystawcom odstawienie na plac wystawy 
okazów, mających się nadesłać do Warszawy 
drogami żełaznemi, zapytywał tutejszy dom ko
misowo-spedycyjny pod firmą Hermann, Kleina- 
del i Sp. : czyby nie zechciał podjąć się pośre
dnictwa w tej mierze , o ileby kto z Panów 
wystawców pragnął takowego wyręczenia i na 
jakich warunkach.

W skutku tego rzeczony dom handlowy, 
złożył komitetowi deklaracyę w której oświad
czył, że gotów je s t zastąpić Panów wystawców 
w odbiorze nadsyłanych przez nich przedm io
tów z dworców dróg żelaznych w Warszawie i 
na P radze, w dostawie takowych na plac wy
stawy, w rozpakowaniu embalażów i zdaniu 
przedmiotów komitetowi, poprzestając w wyna
grodzeniu, tytułem  prowizyi, jak następuje :

1. Od każdej paczki ważącej mniej 
jak  pud i stanowiącej cały przedm iot wystawy 
kop. 20.

2. Od zboża, ziarn, owoców i płodów 
ziem nych, wagi wyżej puda po kop. 3 od 
puda.

3. Od wszelkich wyrobów fabrycznych, 
maszyn, aparatów , sprzętów i narzędzi ro ln i
czych po kop. 5 od puda.

4. Od lokomobili po Rsr. 3 o sztuki.
5. Od młockarń po Rsr. 2 od sztuki.
6. O d wozu po E  r, 1 od sztuki
7. Od koni po kop. 40.
7 Od wołów i krów po kop. 25 od 

sztuki.

9. Od trzody chlewnej, owiec i baranów 
po kop. 15 od sztuki; z nadmienieniem, ża 
koszta samegc przewozu przedmiotów i ich roz
pakowania, jako naprzód przewidzieć się nie- 
dające, oddzielnie będą likwidowane podług 
rzeczywiście poniesionego wydatku

K om itet zatwierdziwszy powyższą dek la
racyę domu komisowego pod firmą Hermann, 
Kleinadel i sp. podaje o tem do wiadomości 
osób interesowanych,

W arszawa, dnia 27. lipca 1874.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  przybyła 1. 

sierpnia z arcyksiężniezką W a l  e ry  ą do 
Ryde. Morze było w czasie podróży mocno 
wzburzone, ale Najjaśniejsza Pani nie doznała 
z tego powodu najmniejszej dolegliwości. Z 
Ryde wyjechała Najjaśniejsza Pani koleją 
de Steephill - Castle.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  uchwalono 
uowellę wyborczą w trzeciem czytaniu. Izba 
sprawdziła wybór Edodego, chociaż protokół 
wyborczy spisany był w języku niemieckim. 
Zarazem powzięła izba uchwałę, że do osta
tecznego uregulowania tej sprawy, tylko pro
tokoły pisane w języku urzędowym, uznane 
będą ważnemi. Przy zmianie regulaminu 
uchwalono wniosek Tiszy, że w składzie 
komisyi mają być uwzględniane wszystkie 
stronnictw a i odcienia.

Sąd miejski w B e r l i n i e  skazał so- 
cyalistę Hasenclevera za urządzania zgro
madzeń zamkniętego towarzystwa robotuików 
na jednomiesięczne więzienie.

W Z g r o m a d z e n i u  u a r  o do  w e m 
dn. 31. lipca oświadczył Fraućlieu z n a j
skrajniejszej prawicy, że w czasie feryi bę
dzie działał tak, jak  mu prawo i obowiązek 
nakazuje w celu przywrócenia monarchii. 
M inister-prezydeut Cissey odpowiadając na 
interpelacyę Tolainia powołał się na słowa 
m inistra spraw wewnętrznych, że rząd swo
jej władzy i prawom swoim zjedna posza
nowanie u wszystkich stronnictw. Następnie 
odrzucono wnioski o zniesienie stanu oblę
żenia. Na posiedzeniu zgromadzenia z 1. 
sierpnia zaszła gwałtowna scena. Bonapar- 
tysta Galloni dT stria  powiedział, że repu
blika wzbudza pogardę u ludzi godnych 
szacunku. W skutek tego nastąpiła gwałto
wna wymiana interpelacyi pomiędzy bona- 
partystam i i republikanam i. Prezydent p rzer
wał posiedzenie na dziesięć minut.

Włoska Agenzia Stef ani donosi, że w 
Watykanie uchwalono wyjąć d y e c e z y e  
S t r a s s b u r g  i M e t z  z pod jurysdykcyi 
m etropolity z Besanęon i poddać je  bezpo
średniej jurysdykcyi W atykanu.

Nordd. Allg. Ztg. donosi, że z powodu 
zamachu w Kissingen c e s a r z  r o s s y j s k i  
wystosował pismo bardzo łaskawe do księcia 
Bismarcka.

Hiszpańska Gaceta urzędowa donosi, 
że o d d z i a ł y  K a r l i s t ó w  w Gallicyi 
schroniły się do Portugalii.

Aż dc zamknięcia dziennika nie o trzy
m aliśmy żadnych t e l e g r a m ó w .

Odpowiedz, redaktor: W ładysław Łoziński.

Zwracamy uwagę szanownych abonentów na

Przewodnik naukowy i literacki.
Pismo to, poświęcone naukom, literaturze i 

sztuce, wychodzi jako dodatek do Gazety 

Lwowskiej. Półroczni i całoroczni abonenci 

otrzymują Przewodnik bezpłatnie. Prenum e

rowany osobno kosztuje 1 złr. kwartalnie.

PRZEWODNIK zawiera rozprawy naj

celniejszych uczonych i pisarzy, jak Augusta 

B i e 1 o w s k i e g o, Lucy ana S i e m i e ń s k i e -  

g o , Antoniego M a ł e c k i e g o ,  Maurycego 

D z i e d u s z y c k i e g o  i innych.

—  O powodzi w Penusylw auli po
daje niektóre szczegóły telegram  nowojorski 
Timesa. W mieście P ittsburgu zginęło 219 osób. 
Z otaczających to  miasto wzgórz płynęła woda 
strumieniami ku przedmieściom, które wnet za
lała zupełnie. W miejscowości Bufchers Run pły
nął strum ień na całą szerokość doliny, wezbrał 
do wysokości 20 stóp i zabrał z sobą 60 bu
dynków. Wszyscy mieszkańcy nieszczęśliwej 
włości znaleźli grób w falach. Taki sam los 
spotkał dwie sąsiednie włości, gdzie woda un io
sła 80 domów. W  samym Pittsburgu, nad k tó 
rym głównie szalała tuczą i przerw anie chmur, 
w jednej chwili zalane były wszystkie ulice i 
mieszkania parterowe, sklepienia piwniczne po 
pękały, ru ry  gazowe zostały porozrywane a gro
ble kolejowe rozniesione. Ogólna szkoda wyno
si tam  3 miliony dolarów.

—  Skandaliczna prasa w Belgii do 
prowadziła już do tego , że poważne dzienniki 
brukselkie wzywają publiczność, ażeby w obec 
bezwstydnej napaści ze strony dziennikarzy u- 
ciekała się do rewolwerów tak  samo, jak  się 
broni od napaści pospolitych rzezimieszków, za 
jakich bez wątpienia nawet prawo publiczne u- 
zna lu d z i, okradających każdego , kto nie
ma szczęścia podobać im s ię , z czci i dobrej 
sławy.

—  Turystka am erykańska pani 
M attieGaylord z Bostonu w towarzystwie swej 
siostry powróciła niedawno do tego miasta z wiel
kiej podróży wzdłuż wybrzeży Cichego oceanu, któ ■ 
ra  trw ała la t pięć. W ciągu tego czasu pani CTay- 
lo r d , k tórą dzienniki am erykańskie nazywają 
„wielką tu rystką północnego zachodu," ujechała 
na własnym wózku 13,000 mil. Obecnie wy
biera się ona w podróż podobną do Australii, j

—  R ek la m a . Pewien kupiec paryzki 
polecając jakiś środek wzmacniający swego wy
nalazku, takim  w inseraeie przykładem  illustruje 
jego skuteczność: „Pani S. jeszcze przed 6 ty
godniami tak  była osłabiona, że wychodząc za 
mąż podczas ślubu ledwie na nogach utrzym ać 
Bię mogła przed ołtarzem. Dziś , po użyciu 
mego środka, ta  sama osoba je st w stanie ci
skać swemu mężowi w głowę duszami z żelazka 
tak pewną ręką, że nigdy nie chybi."

— Ze spad ku  zm arłego R othschilda
dostało się ubogim m iasta W iednia 500 zlr. , 
k tó rą  to kwotę jak  donosi Beutsche Ztg, rodzi
na nieboszczyka złożyła w tym celu w prezy- 
dyum m agistratu wiedeńskiego, w dzień pogrze
bu księcia giełdy.

—  O w ielkim  pożarze w Łiw er-
poolll dochodzą bliższe szczegóły. W  przecią
gu kilku godzin d. 28. lipca z południa po
szedł z dymem nowowybudowany, wspaniały po 
most portowy, długi prawie milę angielską. Po
most ten , którego budowa kosztowała blisko 
półtrzecia miliona złr. spoczywał po najwięk
szej części na pontonach. Ogień jak  się zdaje 
powstał skutkiem wybuchu gazu w dolnych 
przestrzeniach pomostowego gmachu. O ratunku 
nie można był nawet pomyśleć, w pół godziny 
bowiem pomost jak  długi ogarnięty był przez 
płomienie.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

— rzecz  burtowy teatru poznań
skiego wpłynęło z koncertu tym celem d. 23. 
b.m. urządzonego przez gości kąpielowych w Szczaw
nicy 240 zł.

X  Jubileusz ballady. Trzeba to przy
znać Niemcom, że umią z prawdziwą miłością, z 
szczerym pietyzmem cenić arcydzieła swoich poe
tów. Posuwają się czasem nawet do przesady, 
popadają w drobiazgowość w tym osobnym kul
cie poetyckim; ale zawsze pozostanie to pięknem 
świadectwem udziału dla tego, co jest kwiatem u- 
mysłowości każdego narodu. Obecnie spotykamy 
w pismach literackich wspomnienia poświęcone 
szczególnemu jubileuszowi. Jest to rocznica s e t n a  
sławnej ballady Burgera Lenore, owej nieprześci- 
gnionej Lenory, którą Schlegel Jcroloiuą ballad na
zywa. Właśnie sto lat ubiegło, kiedy ballada ta 
pojawiła się w MuSCH-Almanach. Wapominumy 
tu chętnie o tym jubileuszu hrolowej ballad, jest 
bowiem znaną i u nas powszechnie z pięknego

Te oderwane słowa ludowej pieśni padły 
ziarnem w duszę poety i dały początek tej prze
ślicznej balladzie, w której zwrotkach z tak głę
bokim effektem się powtarzają. Uwagi godną jest 
rzeczą, że taka sama pieśń ludowa istniała w Pol
sce, i że z niej tylko urwane echo się zachowało. 
Oto znane słowa tej pieśni polskiej :

Księżyc świeci,
Martwieć leci,
Sukioneczka szach, szach...
Panieneczko, czy nie strach?..

Ballada Burgera ma swoją osobną, bardzo 
dokładną historyę, która szczegółowo wyjaśnia nam, 
jak powstała pod piórem poety. Pracował on nad 
jej napisaniem s z e ś ć  m i e s i ę c y .  Jakto ? sześć 
całych miesięcy —  połowę roku? nad jedną bal
ladą, która obejmuje zaledwie 32 ośmiowierszo- 
wych zwrotek?! — zawoła z zdumieniem niejeden 
nasz poeta lub po wieściopisarz, który co miesiąc 
rzuca niemal cały tom na targ księgarski. Tak 
jest, całych sześć miesięcy, tak samo, jak jedua 
bajka Lafontaina kosztowała trzy miesiące pracy, 
a Heynego jeden mały wierszyk z B ach  der 
L ieder  cały miesiąc troskliwego przerabiania i 
gładzenia. Nie zawsze bo toż trzeba rozumieć iro
nicznie pytanie Mickiewicza: „Póki czekać trze
ba, nim się temat świeży, jak figa uenkruje, jak 
cukier uleży?"

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Ułaskawienie.)

(X.) Jakób B i l l i k ,  33 lat liczący, urlo
powany kapral 41 pułku piechoty, skazany 
przez lwowski sąd kryminalny i dwie wyższe 
instaneye za zbrodnię pospolitego morderstwa, 
dokonanego w dniu 1. marca 1873 we Lwo
wie przy ulicy Karola Ludwika w kamienicy 
p. Dubsa na swej kochance Paulinie Cieślak, 
tudzież za zbrodnię kradzieży i przeniewier- 
stwa —  na k a r ę  ś m i e r c i  przez powiesze
nie, został obecnie ułaskawiony przez N ajja
śniejszego, T a n a , a przez Najwyższy Trybunał 
sprawiedliwości skazany na 181etnie ciężkie 
więzienie.

G OSPO D ARSTW O  I HANDEL
O  R ucli na kolejach galicyjskich.

\Y ruchu tym panują obecnie stosunki nor
m alne; wagony wypożyczone celem rychłego 
przewozu zboża nagromadzonego w ogromnej 
ilości zostały zwrócone kolejom i stoją w wo
zowniach. Przewóz rzepaku ma przedewszy- 
stkiem wypełnienie luk na celu. W roku ze
szłym nadano do przewozu w obrębie galicyj
skich zakładów komunikacyjnych około 500.000 
cetnarów oleju rzepakowego, a nadto dowie
ziono z Rossyi około 100.000 cetnarów tego 
artykułu. Ponieważ w tym roku rzepak nie 
udał się zupełnie, przeto liczyć można na 
wywóz co najwięcej 300.000 cetnarów; nato
miast jest nadzieja, że Rossya, w której zbiór 
rzepaku wypadł nieco pomyślniej, i która w 
roku bieżącym uprawiała go w znacznie więk
szej ilości aniżeli w roku ubiegłym, wywiezie 
na Zachód co najmniej 200.000 cent
narów tego artykułu. Dotychczas zawarte 
umowy usprawiedliwiają powyższe przypu
szczenia. Zbiór żyta jest już prawie na u- 
kończeniu, a sprzęt pszenicy już się rozpo
czął. Rezultat wykazuje, iż w tym roku, 
w obu powyżej wymienionych rodzajach zboża 
mamy więcej jak dobry urodzaj; jakość za
dawala najzupełniej. Na rośliny główkowate 
i na zioła paszne wywarły deszcze ulewne 
w czasach ostatnich, wpływ najpomyślniejszy; 
w skutek tych deszczów poprawiły się także 
znacznie zasiewy jare. Doniesienia z Rossyi 
o przebiegu żniw i o rezultacie zbiorów 
opiewają tak pomyślnie, iż z całą pewnością 
liczyć można na bardzo znaczny wywóz i to 
już w bliskiej przyszłości. K o l e j  L w o w -  
s k o - C z e r n i o w i e c k a  dowiozła swoim 
kolejom nawiązkowym tylko 30.000 cetnarów 
towarów. Z bydła rzeźnego wywiezła 12!8



P rzyjechali d o  L w o w a
2. Sierpnia

H otsl Ż uiża
Pp. Pejacsewicz M. , z Wiednia. — Pottmer 

Wilh., rotin. z Wiednia. Grocholski Kaźm oby w. 
z Różańca. — Morski Feliks, hr. obyw., z Wiednia. 
Ochock Kalikst, obyw., z Białobożnicy. — Przy- 
zuanowski A. obyw., z Warszawy. — Rudnicki Jan 
obyw., z Polski. — Szeliski Henr. obyw., z Iiozowy.

H otel A n g ie lsk i :
Pp. Komorowski Adam, hr. z Konotop. — 

Grocholski Wł., kapit., z Oserdowa. — Cywiński 
Mieczysł., obyw., z Telatycz.— Dąbrowski Wiktor,
z Leszczańca.

H o te l K rakow skt:
P. Horodyski Piotr, obyw., z Tarnopola. —

Pod białym koniem:
P. Derża Julian, obw., z KrowiRy.

O d j e c h a l i  a® Ł w e w a .  
dnia 3. Sierpnia

Pp. hr. Baworowski Wlodz., do Strussowa.— 
Dr. Żukotyński KI., adw., ,do Sambora. — Szcze- 
niowslti T., obyw., do Krakowa. — Pompę W ilhelm 
adw., do Czeruiowiec. — Strzelbicki A., obyw., z 
Czerniowiec. — S kowski Piotr, porucznik do 
Krakowa.

£pos'sr*e'Aonia. mafceorołogiosnsi 
z dnia 3 Sierpnia 1871.

Barometr 735 33mm. Psychrometr suchy 17.75° .. 
Psychrometr wilgotny 16'25!)0 Prężność p .ry  12-91

mm. Wilgoć 85. Zachmurzenie 1. Wiatr S02. 
Ozon 2. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin —

P o c ią g i k o le jo w e :
Przychodzą:

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz.
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz. 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro
dów: o 4. godz 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz, 45 min. rano.

Cennik lwowskiej Izby h&ndl. i przem,

płacą i iądąją
1. Akcye la Hitukę. zł. et. zł. Ct.

Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. Is* 245 - 247 —
Kolei lwow.-czern.-iaa. po 200 zł. w. a. [m 146— 148—
Baaku hip. gal. po 200 zł. . 21050 21250

S. ŁUty lasł. sa lOO si. 8475 25Tow. kred. gal. 5-prcnt. w. a.............. 85
Tow. kredyt, gal. 4-pre. w. a. J2 75— 7550
S-prcnt. listy zastawne nowe okresowe. ft 8475 8525
Sauku hipoteczn. gal. . * O 8775 8825
dal. i&fcładu kred. włościańskiego 9375 95 —

8. Obllgl sa lOO ii. «
8165 20Indeannizacyjne gal..................... 82

Pożyczki krajową) z r. 1873 po 6 pr. wa. § 8650 8725
4, Ł o s j 50 ■>

KDftita K rokow a......................... £■<O 17 1950
„ Stanisławowa , 16 18

ft. Hone» ; .
Dukat holenderflk.il . * * * t 516 £26„ cesarski „ • * . » 520 529
K*poleond’or . . . . . . 879 887
Pół łmperya! rosayjaM . . , 9— 912kabel ro«ayJ*fcl srebrny . . , 363 169 ̂ „ papierowy . * i 53 154Tilar praski rrebruy — ___ —
Pruskie bilety kasowe • i 62 i 64
6lr*bro . 10350 105—

K u r *  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e ; .
Dni* 80. Lipca WN. ^  1#0 ^

1. ng P a Ki s ś 'c? s. płacą £gdaj% 
v'ed.io'uy diag państwa w banku. . . .  * 69,90 70.—

n r, w srebrze . . . .  74.50 74.60

płacą żądają
260.— 267.—
234.— 235.—. 99.25 99.7 5< , 108.75 109.25

. 113.50 1137 >00 sł. . . 134.25 134.75
* . 22.50 23.-

<&b/jj 3E» lOO B*.
V 97.— 98.-* . 81.25 81-75

. 82.- 82.50» , 98.— 98.50e . 74.— 74.50
• 76.50 77.—

Łysy z r. 1839 całe„ „ 3889 piąta cześć
* „ 1854 po 2b0 zł. 4-prC.
„ „ 1860 po 500 zł. S-prC.
K „ 3860 po 100 zł. S-prc.

Poiyczka z r. 1864 (a premią) pi 
Kenty Como pe 42 lir. aasfcr.

Czech 
Sukowiny 
Galicy i

Austry; 
BieSmlogrodii , Wąjftier

8. Akeye,
Bank angio-austr. po 900 zh wplata £0 pro. 148.75 149 —
iast. kred. dla handlu po ISO zł. , 234.50 284-7 j
Niźszo-austr. to w. eskompt. po 500 zŁ . 900.— —
G&l. baaku kraj. h SCO zł. wpłata 4G prc. , —<8b1. banku hip. po 200 zł. wpłata *0 prs. B —.— —.—
Sal. banku handl. i przem. h 900 zŁ wjtt. flo prs, —.— —
Gal. z&kł. kred. ziemak. k S00 sł. , , s —
Banku narodowego . • 970.— 972.—
Kol. naddnieat. E 200 zł. w srebr. .
Austr. tow. żeglugi par. pc soo zł. m. k. , 549.— 548.—
Koi. Cea. Elżbiety po 200 sł. m. k. . . . 207.— 207.50
Kol. Fres&ów-Tum. (węg. esgśiS) k 800 zł.w areb. —
Pół. kolej po 1000 sł. w. a. . . . . 1992.— 1995.—
Sol.. £ ar. Lud w. po aOO sł. w. k. . . 245.— 245.50
L*row.-ezern. bel. pc 900 zł. w. a. w irobr. . 146.50 147.—
Tow. koi. żel. paóst. po 200 zł. m. k. . 315-— 815.50
Fołud. kol. państw. po 800 ri. w. a, « 131,— 131.50
I. Koi. wgg. gal. k B00 zł. w arebr. . , . 126.50 127*-

4. Listy xa«i. iosow*iis«
Powsz. auatr. zakł. krod. ziem. l-prc. w 
Gal. zakŁ kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. 6 

» n « e  « 36 „ €
n ”1 rri " ” n $Gal. Iow. ared. w. a. po 4 pre. .

** n » po * we. .Gal. bankn hipofc. po 6 prc. . t «
Gal. zakł. krod. włość, po 5 pro. ,
Bank. naród, po B pre. ,
Węg'. tow. siem. po 5 i pół pro. 

a m et ironte) po $ pro
S, Obelg b prawem plwwistnUiwa

Kol. Albrechta k POD zł. 5-pro. w. a* .
Koi. nadniesJs-zaóska a 300 a i. 5-pre. w Tow, ko!, żel. Tressów-Tar&ćw iwąg.

k 800 zł. B~piro. w srbr* « .Koi. póła. po JOB ni, ta. k. .
tt « S0C zł, w. a, ,

KoJ. gai. Kar. Lud w. po 500 %h i pro.
h » a H, ęasisyi .
» n « » LI, „Ko!, IwoTf.-csern. Jas. IV. oicisyl a 

B-pro. w srfer. . . . .Wyg. gal- kol, h %%? sł. s«peg, w arb?,
®. Losy*

Inst. kred. dla handlu pc ?,90 sł. w, a,
CJiarego po 40 zł. m. k. ,
Tow. żegl. par. na Dunąja po 100 si. a Kegievicha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Bady po 50 zł. wt e.
Palflego po 40 zł. m. b. »
JTundacya szplt. Arcykslęcia EndoU*'Ŝ lma po 40 sł. m. k. . . , .

psa 100 zł.)
srbr. . 94.— 95.—

'-prc. 91.— 91.50
-prc. 88.— 88.50
i pół 95.50 96.—

75.— —. „ 85.- —.—
;■ » 87.75 88

, 05.- 95*50
, . —.—■ 95.—
. — 85.—

—.—
(za 100 sł.)
77.50 77.75

a. —. — 31.50
69.—
94.50 95.50
89.75 —•—

—.— 107 2 0
4 . 103.75 104.25

. 102.80 103.20
oo «a. 80.- 80.50

80,50

160.- 161.—
—■.—

k. o 89.— 90.—
* 12.50 13.-

o « —.— 17.—
25.— 25.50
25.- 26.—

« f 13.- 14.-
, 31.— 32.-

Odchodzą:

do Krakowa O 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z Podzam cza:

odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn.

Bt, Genoia po 40 sł. k. . .
Poż, miasta Stanisławowa po 20 &i. w. a. 
Poi, Tryeat. po 100 zł. m. k.

„ „ „ fiO zł. w. a.Waldateina po 20 zł. m. k. .
Windiaebgratzs po 20 zł. m. k. .

Weksle. (Na S uiiuUr* ) 
Ameterdam za too sł. hol. . . . .  Aug3burg za 100 zł, w p, a.
Serlin za 100 tal. . . . . .  t 
Frankfurt 100 zł, w. p. u. ,
Hamburg za 300 &[. B. . . „ ,
Landy a aa 20 ft. isi. , ,
Pary* za :oo {?, 4 . . 8 ,

24.- 85.—
16.— 16.50

106.— 106.50 
58.— 53.—
1S.—. 20.— 
18.50 19.—

92.20 92.35
92.25
53.90 12.5054.—

110.25 110.85
43.60 48.66

fihfa Kł»U.
Dukat oes. men,

„ P«L wagiKorona . ,
'•iOfrankówka 
łżosyjaki imperysł 
Talar zwtyzkowy SrSibro . .

5.23
8.83

5.29
8*84

103.90 104.—

Telegrafowany kor* wiedeński.
Dnia 31. Sierpnia

Jadaolity dług państwa w banknotach 
* . w BrebraeLoay z 1360 r a k a .........................Akcye banka wiedeńskiego .n „ kredytowego 

IdOndyn 10 faotów azterungów
Srebro......................... ......5?apołeond’or . . . . . .
Dukat  ...............................

s ł . Ot-
70 30
74 35

108 25
972 —
2 37 75
110 —
103 60

8 84
— —

1 9  K  J E  K  M  M M  Ż& L W  MM, m  J Ę  B »  'W W
,2582 T - 3) E  d j k  I

Nr. 7758. C. k. Sąd powiatowy w 
Brzeżanach podaje niniejszem do wiadomo
ści, iż małżonkowie Dmytro i Tekla Kłym- 
kow z Kuropatnik uchwałą c. k. Sądu ob
wodowego w Złoczowie z dnia 21. Czerwca 
1874 1. 4388 za marnotrawców uznani zo
stali i że się tym ustanawia kuratora w oso
bie Buczki Stasiuka.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brzeżany dnia 20. Lipca 1874.

(2583 1 - 3 )  E  (1 y  k  t .
L. 3789. C. k. Sąd powiatowy w Kę

tach podaje do publicznej wiadomości, iż ce
lem zaspokojenia należytości Arona Joachi
ma Jeruda w kwotach 204 złr. i 296 zlr. 
w. a. z pn dozwoloną została publiczna egze
kucyjna licytacya realności ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużnika Jędrzeja Tobiczyka 
własnej w Osieku pod Nr. 322 położonej, 
składającej się z domu drewnianego pod Nr. 
312 ze stodoły drewnianej i gruuta powierz
chni około 12 morgów, i że licytacya ta  
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Kętach w 3 terminach, a mianowicie : w d. 
7. Września 1874, 21. Września 1814 i 12. 
Października 1874, każdą razą o godzinie 
9 zrana.

Na pierwszych dwóch term inach real
ność ta  zostanie tylko wyżej ceny szacun
kowej, na trzecim zaś terminie także i poui- 
żej ceny szacunkowej sprzedaną.

O tein zawiadamia się chęć kupienia 
mających z nadmienieniem, że protokół 
egzekucyjnego opisania i oszacowania re a l
ności sprzedać się mającej, tudzież resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
registraturze sądowej, a wykaz podatków w 
c. k urzędzie podatkowym w Białej

Także zawiadamia się o tej licytacyi 
niewiadomych wierzycieli, którzyby na rz e 
czonej realności prawo zastawu nabyli, do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adw. 
Dr Chrzanowskiego.

Kęty, dnia 11. Lipca 1874 
(2584). O b w ie s z c z e n ie .

L. 1329. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie wiadomo czyni, że Kość Skibiński 
włościau z Kozłowa uchwałą c. k. Sądu ob
wodowego Złoczowa z dnia 10. Grudnia 1873,
1. 9509 jako marnotrawca uznany, i że one- 
muż kurator w osobie Jana Kulibaby wójta 
gminy Kozłowa nadany został.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa dnia 30. Marca 1874.

(2594) O głoszen ie .
L. 39.366. C. k. Sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie ogłasza, że na dniu 8 
Lipca 1874 firma: „Hendrich et Węgrzyno- 
nowicz8 dla handlu towarów korzennych we 
Lwowie, do rejestru handlowego firm spół- 
kowych z tein zaciągniętą została, że w ła
ścicielami tej jawnej spółki są, pp. Ferdy
nand Hendrich i Jan  Węgrzynowicz we Lwo
wie zamieszkali, żo Spółka ta  czynności swe 
z dniem 1. Sierpnia 1873 rozpoczęła, tudzież 
że obydwa spólnicy. a to każdy z nich z

j osobna, są uprawnieni powyższą firmę pod 
pisywać.

Lwów dnia 10. Lipca 1874
(2595 1—3) F, ii y  k  t .

L. 37.713. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek podania 
Salomona Natana Wechsier z duia 21. Kwie
tnia 1871 do 1 21.721 wykreślenie sumy 
1000 złr m. k. na połowie dóbr Zakrzówek 
pierwotnie na rzecz Jana i Emilii Baum a
nów intabulowanej uchwałą od d. 6 Maja 
1871 1. 21.721 dozwolonem zostało. Po
wyższa uchwała doręcza się z życia i miej
sca pobytu niewiadomemu Janowi Baumann 
d i rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Goldberga z zastępstwem adw. Dr. Weissa 
ustanowionego kuratora. Wzywamy niniej
szym edyktem Jana Baumann, aby w nale
żytym czasie u ustanowionego kuratora, lub 
też w Sądzie osobiście albo przez innego 
zastępcę się zgłosił i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użył, ileże 
z zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 4. Lipca 1874.

(2000 i —3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2729. Odnośnie do obwieszczenia c. 

k. Sądu obwodowego w Tarnopolu z d. 20. 
Lipca 1874 do 1. 9405, otwarcie upadłości 
na cały m ajątek upadłego Leiby Rost fidera 
z Trybuehowiec ogłaszającego, wyzuacza się 
obok zapowiedzianego już okresu czasu do zgło
szenia, term in likwidacyjny do sprawdzenia 
i uporządkowania wszystkich wierzytelności 
przeciw rzeczonej masie upadłości na dzień
12. Października 1874 o godzinie 9 przed 
południem, na którym to terminie wszyscy 
wierzyciele w c. k. Sądzie powiatowym w 
Ja-łowcu w biórze u niżej podpisanego c. 
k. komisarza upadłości, pod następstwami 
postępowaniemupadkowem zagrożouemi, zgło
sić się mają.
C. k. Sądzia powiatowy jako komisarz upa

dłości.
Felicyan Marcinkiewicz.

Jazłowiec dnia 25. Lipca 1874.
(2601 1 3) E  d  y  h  t .

L. 3270. 0. k. Sąd powiatowy Kałuski 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Klarę Barej, Filipa Petri i Józefę Petri a 
względnie tychże z miejsca pobytu niewia
domych spadkobierców, że w celu doręczenia 
uchwały tabularnej z dnia 10. Lipca 18741. 
3270 w przedmioc e intabulacyi praw wła
sności do realności to jest domu Nr. kons. 
530 i gruntu pod Nr. top. 654 star. 1313 n 
w Kałuszu położonej na rzecz małżonków 
Heleny i Józefa Petri zapadłej c. k. nota- 
ryusz p. Hipolit Lewicki kuratorem zamia 
now iny i obrona praw wyż wymienionych z 
miejsca pobytu nieznajomych interesentów 
temuż powierzoną została.

C. k. Sąd powdatowy.
Kałusz dnia 10. Lipca 1874.

(2602 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 3698. Ze strony c. k. Sądu powia

towego w Kętach obwieszcza się, że w spra
wie Bernarda Mondscheina przeciw Janowi

i Annie Myrtom o zapłacenie sumy 354 zł. 
w. a. z pn. wyznacza się do egzekucyjnej 
licytacyi realności w Kobiernicach pod Nr. 
kons. 12-1 położonej do Jana i Anny Myr- 
tów należącej w c. k. Sądzie powiatowym 
Kęckim trzeci termin licytacyjny na dzień 
31. S 'erpnia 1874 o godzinie 10 z rana, na 
którym to terminie rzeczona realność pod 
warunkami edyktera tutej3zo-sądowym z dnia 
28. Lutego 1874 1. 6231 ogloszonemi z tą 
jedynie zmianą sprzedaną będzie, iż real
ność ta  na powyższym terminie za jakąkol 
wiekbądź cenę kupna nawet poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Kęty dnia 19. Lipca 1874.

(2604 1 -3 )  E  tl y  k  t .
L. 1957. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 

towiskach zawiadamia niniejszem nieobecne
go i z miejsca pobytu niewiadomego Stefana 
Pahulicz z Boberki, iż pozew egzekucyjny 
Dyrekcyi c k. Zakładu kredytowego wło 
ściańskiego we Lwowie z duia 4. Grudnia
1873 1. 6541 o nakaz do wypłaty sumy 98 
złr. w. a. z pu. wraz z uchwałą z dnia 17 
Grudnia 1873 1. 6541 równocześnie do rąk 
ustanowionego kuratora p. Marcelego Pila- 
towskiego naczelnika gminy w Boberee do 
ręczą się.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska 20. Czerwca 1874.

(2612 1— 3) E  (1 y  k  t .
L 13.249. Samborski c. k. Sąd obwo

dowy zawiadamia Piotra Czaj kie wicza, co do 
życia i pobytu niewiadomego, że Jan i Anna 
Komarniccy pod dniem 20. Lipca 1874 1. 
13.249 ska»-gę przeciw uiemu o wykreślenie 
sumy 30 złr. m k. ze stanu biernego re a l
ności pod kons. Nr. 105 dzielnicy lwowskiej 
w Samborze wnieśli, że na takową term in do 
ustnego postępowania na 23. Października
1874 o 10 godzinie rano wyznaczył i skargę 
tę ustanowionemu dlań kuratorowi adw. I)r. 
Pawlińskiemu, którego zastępcą adw. Dr. Bu- 
dzynowski, doręczył.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor 21. Lipca 1874.

(2617 1 - 3 )  E  (1 y  l t  t .
Nr. 42.716. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie wzywa niniejszym edyktem posiadaczy 
następujących, wredle podania skradzionych, 
trzech rewersów kasowych galicyjskiego To
warzystwa kredytowego ziemskiego na imię 
p. Cesława Kobuzowskiego opiewających, 
mianowicie:

1. Z daty Lwów 4 Listopada 1074 w 
księdze Towarzystwa wzmiankowanego 
str. 330 wpisanego, na zastawiony przez 
p. Cesława Kobuzowskiego pod art 
1400 list zastawny tewarzystwa kredy
towego 50/0 Ser. IV. Nr. 674 na 500 
złr. a. w. z przynależnemi kuponami, 
z których pierwszy 31. Grudnia 1872 
jest płatnym, na którym to rewersie 
zanotowano, że na depozyt ten zali. 
czono pod art. 2092 gotówką 300 złr
ci. W .

2. Z daty Lwów 24. Lipca 1873 w księ
dze Towarzystwa str. 332 wpisanego, 
na zastawiony przez p. Cesława Kobu

zowskiego pod art. 514 list zastawny 
Towarzystwa kredytowego 50/0 Ser. III, 
Nr. 6890 na 1000 złr. a. w. z kupo
nami przynależnemi, z których pierw 
szy 31. Grudnia 1873 jest płatnym, 
na którym to rewersie zanotowano, że 
na depozyt ten zaliczono pod art. 786 
gotówką 600 złr. a w.

3. Z daty Lwów 9. Września 1873, w 
księdze Towarzystwa str. 355 wpisa
nego, na zastawiony przez p. Cesława 
Kobuzowskiego pod art. 1048 Ust za
stawny Towarzystwa kredytowego 50.q 
Ser. III. Nr 6891 na 1000 złr. a w. 
z kuponami, z których pierwszy 31. 
Grudnia 1873 jest płatnym, na którym 
to rewersie zanotowano, że na ten za
staw zaliczono pod art. 1528 gotówką 
600 złr. w. a , ażeby się w przeciągu 
jednego roku od duia ostatniego ogło
szenia obecnego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej licząc, do Sądu krajowego 
tem pewniej zgłosili, ile że po bezsku
tecznym upływie nadmienionego term i
nu, poszczególmone trzy rewersa za 
amortyzowane uznane zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 25. Lipca 1874.

(2628 1— 3) E  d y k t.
L. 2542 C. k. Sąd powiatowy w Gród

ku niniejszem do powszechnej daje wiado
mości, iż w skutek odezwy c. k. Sądu kra
jowego jako handlowego w Lwowie z dnia 
5. Grudnia 1873 1. 69255 celem zaspokoje- 
uia kwoty wekslowej 500 zł w. a. z odset
kami po 6°/o od sta, od dnia 23. Lipca 1869 
kosztami sądowemi i egzekucyjnemi 4 zlr. 
2 ct., 6 zł 87 ot., i 12 zł. 61 ct. w. a. 
przez Samuela Leichen przeciw Osyaszowi 
Roseubacli wywalczonej, publiczna sprzedaż 
7/jo części realności pod 1 89 w Grudku 
w raz należącym doń browarym dłużnika 
Ozyasza Rozenberga własnej, na rzecz pro
szącego Samuela Leichen się rozpisuje i ta 
kowa w trzech terminach a to na dniu 17. 
Sierpnia 1874 na dniu 16. Września 1874 
i na dniu 15. Października 1874 każdą razą
0 godzinie 10 rano w tutejszem Sądzie się 
odbędzie, przyczem realność ta  w dwóch 
pierwszych term inach tylko powyżej takowej 
zaś przy 3. terminie i poniżej takowej sprze
daną będzie pod warunkami w tutejszo są
dowej registraturze przejrzeć można.

Cena wywołania stanowi kwota szacun
kowa 8.621 zł. w. a. zaś wadium 862 z±. 
10 ct. w. a.

O tej licytacyi zawiadamia się in tere
sowane strony jako też Gminę miasta Gródka, 
Israela Herscha dw. fti Marbacha, Bierę 
Rosentahal, Józefa Harzturka, Jonasza Ro- 
senfelda, Israela Wechslera, Ckaję Rosenbach,
1 Tobiasza Gleicha do rąk  własnych, zaś 
Herscha Allkorna z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego jakoteż tych wierzycieli hypo- 
tecznych, którzy już po wniesieniu niniejsze
go podanie o zahypotekowanie swych pre- 
tensyi podali, i których się niniejszym edyk
tem wzywa, aby swe miejsca pobytu sądowi 
podali, do rąk ustanowionego kuratora w

, osobie paua.
i Gródek dnia 15. Maja 1874
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(2629 1— 3) E  <1 y  l t  t .

Nr. 1742. C.k. Sąd powiatowy w Bukow- 
sku wiadomo czyni, iż Szczepan Drozd go
spodarz gruntowy w Nagorzanach uchwałą 
c. k. Sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 
27 Maja 1874 do L 4266 z powodu mar
notrawstwa pod kuratelę wzięty i temuż 
Franciszek Sielarski z Nagorzan jako k u ra 
tor ustanowionym został.

Z c. k. Sądu powiatowego
Bukowsko w Maju. 

ę)630 1— 3) @  b i  f  t .
91r. 8341. 83on©eiten besf. f. 23ejirfege< 

rićfjtes in Kolomea mirb offcntlic^ funbgemadjt, 
baf; in ber @£efution§facf)e be§ Franz Wilhelm 
et Comp. raiber bie ifraelitifdje ©ultuśgemeinbe 
tn Kolomea wegen łgereinbriitgung non 465 ft. 
88 fr f. 91. @. brei Sermine jur geilbietung 
ber, ber ©refution geJjorigen einen SabuIarfor= 
per bitbenben sub C. Nr. 252/4 unb top. Nr. 
396 in Kolomea gelegenen, in bem iprotofohe 
nom 14. 9)l&rj 1870 auf 4150 fl. oft. 3Baf)r. 
gefd;af;ten SJlealitat, beftetienb au§ einetn 33ab= 
ijauje fammt allen Seftanbttjeilen unb Sugeljbr 
itacl; ben in ben Sttften ertiegenben geilbietungś= 
®ebingungen auf ben 23. September 1874, unb 
ben 23. Dftober 1874 jebesmal tttn 10 Ufjr 
93. 9)1. im biergerictjtlidjen ©ebaube mit bem 
aSemerfen angeorbnet roerben, baf; bie ober= 
matmie Słealitfit beim erften unb nneiten £er= 
mine iiber ober urn ben ®cf)d|ung§]pertt) ner= 
aufjert tnerben roirb, unbtneunein folc^er SSertt) 
Ijiebei nic^t erjielt mirb, baf; roeitere Śerfal;ren 
nad; bem ^ofbetrete nom 25. guni 1824 3 af>t 
2017 ftattfinben unb unter (ginem bie £agfaf;rt 
ju r ©innernafnne ber £i;potf)efarglaubiger auf 
ben 30. Dftober 1874 10 Ufjr 33omittag§ be= 
ftimmt mirb. ®ie najjere 2lu§funft ift aus ben 
1). g. 3ttten ju erfetjen.

Si. !. 58ejirfś=©erid;t.
Kolomea, ben 23. guli 1874.

(2635 1— 3) O b w ieszczen ie .
Nr. 19294. C, k. Sąd krajowy jako han

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re je
stru  dla firm pojedyńczych, że od dnia Igo 
Lipca 1874 firma „Wydawnictwo i D rukar
nia Kraju w Krakowie" zmienioną zostaje 
na firmę „Drukarnia Dra. Ludwika Guniplo- 
wicza11, którą podpisywać będzie jak  dotąd 
Dr. Ludwik Gumplowicz.

Kraków 3 Lipca 1874.

(2638 1— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 5080 C. k. Sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Samborze podaje do wiado
mości, że dnia 5. Stycznia 1872 zm arłw T or- 
czynowicach powiecie Samborskim, bez po
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia Kon 
stanty Zydyk.

Gdy miejsce pobytu powołanych spad
kobierców Stefana Zydyk i Iwana Dudia Są
dowi nie jest wiadomem wzywa się ich, by 
w ciągu roku jednego od dnia poniższego w 
sądzie względem przyjęcia spadku się oświad
czyli w razie przeciwnym bowiem, pertrakta- 
cya spadkowa z kuratorem dla nich ustano
wionym Iwanem Maksymem przeprowadzoną 
zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del.
Sambor dnia 15. Lipca 1874.

(2654 1—3) O bw ieszczen ie .
L. 2707. C. k. Sąd powiatowy w Ko 

marnie podaje do wiadomości, że na skutek 
odezwy c. k. Sądu obwodowego w Samborze 
z dnia 31. Marca 1874 1 1484 celem zaspo
kojenia sumy wekslowej 120 złr. w. a. z od
setkami 60/0 od dnia 3 Marca 1870 bieżą- 
cemi, kosztami sądowemi 6 złr. 7 c t , tudzież 
kosztami egzekucyi w kwotach 3 złr. 7 c t ,
2 złr. 86 c t ,  4 złr. 87 c t , 3 złr. 11 ct., 3 
złr. 2 ct., 2 złr. i 4 złr. 66 ct. w. a. Laza
rowi Bauer od Sobka Maziaka się należącej, 
przymusowa sprzedaż publiczna realności pod 
kons. Nr. 194 st. 261 n. sub rep. 109 w 
Chłopach położonej, dłużnika Sobka Maziaka 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
trzech terminach na dniu 28. Sierpnia 1874, 
na dniu 25. Września 1874 i na dniu 23. 
Października 1874 w Sądzie tutejszym o go
dzinie 9. z rana z tern przeprowadzoną bę
dzie, że na pierwszych dwóch terminach rze
czona realność tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej 550 złr. w. a., którą się także jako 
cenę wywołania ustanawia, przy trzecim zaś 
i poniżej szacunku sprzedaną bęezie.

Wadium wynosi 53 złr. w. a. dalsze 
warunki można w tusądowej registraturze 
przejrzeć, ♦

Komarno dnia 15. Czerwca 1874.
(2655 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 3280. C. k. Sąd powiatowy w Oświę
cimie donosi do publicznej wiadomości, że 
w skutek rekwizycyi c, k. Sądu obwodowego 
w Cieszynie z d. 5. Czerwca 1874 doi. 3283 
w sprawie egzekucyjnej Wolfa Kriesera prze
ciwko Wojciechowie i Maryannie Gębołyś 
pto. 118 złr. w. a. zpn . celem przedsięwzię
cia egzekucyjnej sprzedaży współwłasności 
realności pod Nr. 151 w Babicach położonej, 
do Maryauny Gębołyś należącej a egzeku

cyjnie zajętej a na 150 złr. w. a. oszacowanej 
termin licytacyjny wyznacza się na dzień 12. 
Sierpnia, 31. Sierpnia i 28. Września 1874
0 godzinie iO. zrana na miejscu w gminie 
Babicach z tern dołączeniem, że jeżeli wspo- 
mniona współwłasność realności Nr. 151 w 
Babicach przy 1 i 2 terminie wyżej ceny 
szacunkowej lub za cenę szacunkową sprze
daną nie będzie takowa przy 3. terminie też
1 niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Warunki licytacyjne jak i też protokół 
oszacowania mogą w kancelaryi sądowej być 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy 
Oświęcim 1. Lipca 1874.

(2657) O g l o s z c u ie ,
Nro. 8279. W Jmieniu Jego Ce

sarskiej Mości c. k. Sąd krajowy dla spraw 
karnych we Lwowie orzeka na wniosek c. k. 
Prokuratoryi państwa w myśl §. 493 p. k 
że treść artykułu w czasopiśmie „Dziennik 
polski11 z dnia 26 Lipca 1874 Nr. 169 pod 
napisem „Kronika Lwowska" w ustępie poczy
nającym się od słów „Lwów zaś jest tak  au- 
stryjackim" etc. etc. a kończącym się słowami 
pod Solferino i Kóniggratz zawiera w sobie 
istotę występku przeciw bezpieczeństwu czci 
z Art. Y. ustawy z dnia 17. Grudnia 1862 
Nr. 8. Dziennik p. p. względnie z §§. 488 
i 491. k. k. że zatem zarządzona konfiskata 
tego numeru czasopisma jest usprawiedliwio
ną i dalsze tego czasopisma rozpowszechnienie 
na mocy §. 493 p. k. tudzież §. 36 ustawy 
prasowej z 17. Grudnia 1862 Nr. 6 D. p. p. 
zakazuje się.

Co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości.

Z c. k. sądu krajowego karnego 
Lwów dnia 29. Lipca 1874.

(2555 2— 3) E d y ' k  t .
L. 3439 C. k. Sąd powiatowy w celu 

przeprowadzenia i ostatecznego ukończenia 
sprawy spadkowej po śp. Franciszku Paciaku 
dla synowy tegoż Jadwigi !. ślubu Paciako- 
wej 2. Pięcińskiej, tudzież dla małoletniej 
córki tej ostatniej Maryanny Paciakowny, 
które wydaliwszy się za granicę do Króles
twa Polskiego niewiadomo w którdm miejscu 
przebywają, ustanowiono kuratora w osobie 
Stanisława Trytka z Okocima, któremu to 
uchwałą z dnia 23. listopada 1873 1. 3935 
tudzież niniejszą rezolucyę doręcza, któremu 
poleca, aby o miejscu pobytu powyższych 
kurandów się dowiedział i najdalej w 3 mie- 
sięcach o tern sądowi doniósł, i aby we wszy- 
stkiem praw tych kurandów podług przepi
sów ustawy przestrzegał.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko dnia 18. Lipca 1874.

(2557 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 1563 C. k. Sąd powiatowy w S ta

rym Sączu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż uchwałą z dnia 18 Maja 1874 L 1563 
pozwolił na wpis Piotra Kaspara za właści
ciela połowy kolonii pod L. k 32 w S ta
dłach dotąd Tom. V str. 301 303 własnoś
cią Bernarda Butza będącej, tudzież prawa 
zastawu dla Sumy 400 zł. w. a. na rzecz 
dzieci ś. p. Wilhelma Ohly tj. Wilhelma, 
Antoniego Krystyjana i Zuzanny Ohly według 
dekretu dziedzictwa z dnia 30 Grudnia 1859 
L. 2608 dalej dla sumy 100 zł w. a. na 
rzecz Louizy (Ludwiki) Bayer na koniec 
prawa dożywotniego zupełnego utrzym ania 
Louizy (Ludwiki) ]. Ohly 2. Bayer 3. Kas- 
parowej, oraz że dla Bernarda i Jakuba 
Ohlejów z życia i miejsca pobytu niewiado
mych ustanawia kuratorem Jana Butza, któ
remu dotyczącą rezolucyę tabularną doręcza.

Z C. k. Sądu powiatowego 
Stary Sącz 18. Maja 1874.

(2615 2— 3) E ( l y  fe t.
L. 3724. C.k. Sąd powiatowy w Oświę

cimie podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, iż w sprawie egzekucyjnej adw. 
Dr. Rósslera przeciw Janowi Zielińskiemu o 
zapłacenie 146 zł. 19 ct. w. a. ecs. odbędzie 
się dozwolona rekwizycją c. k. Sądu powia
towego w Bielsku z dnia 25 Czerwca 1874 
L. 8175 egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 8 w Porębie w. położonej, Jana Zieliń
skiego własnej na kwotę 218 złr. w. a. osza
cowanej w dniach 10. Sierpnia 7. Września 
i 5. Października 1874 każdą razą o godzi
nie 10. z ran a  na miejscu we wsi Porębie z 
tein dołożeniem , że realność powyższa na 
pierwszym i drugim terminie tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, zaś przy trzecim te r
minie też i niżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu, jednak zawsze za gotówkę 
sprzedana zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne i protokół 
oszacowania mogą być w tutejszo-sądowej 
kancelaryi przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy 
Oświęcim dnia 6. Lipca 1874.

(2622 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 4324. C. k. Sąd obwodowy jako 

wekslowy w Przemyślu zawiadamia uiniej- 
szem niewiadomego z pobytu Wolfa Kir-

schnera, że w sprawie wekslowej Noego Topf 
przeciw niemu o 50 złr. z pu ustanowiono 
jednocześnie dla niego kuratorem tutejszego 
adw. Dr. Bauinfelda z substytucyą adw Dr. 
Meudrochowicza, oraz wyznaczono nowy te r
min do rozprawy na dzień 15. Września 
1874 na godzinę 10. zrana. Wzywa się za
tem Wolfa Kirschnera, żeby albo na powyż
szym terminie osobiście się stawił, albo usta
nowionemu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, lub iunego zastępcę sobie obrał i 
Sądowi oznajmił, inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 30. Czerwca 1874 

(2631 2 —3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 1077 C. k. Sąd powiatowy w Makowie ogła 

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi małż. 
Marcina i Reginy Magdziaków w kwocie 140 
zł. z pn. na dniu 27. Sierpnia 1874 o 9. 
godz. rano sprzedanem zostanie gospodar
stwo Jędrzeja Janika z Marcówki własne, 
pod Nr. 19 tamże położone, a według pro
tokołu egzekucyjnego opisania z dnia 11. 
Grudnia 1872 L. 4009 i oszacowania do L. 
1003 na 698 zł. w. a. ocenione, pod waran 
kami w edykcie z dnia 12. Sierpnia 1873 
L. 2513 (Nr. 204 205 i 206 z r. 1873 Ga
zety Lwowskiej) ogłoszonemi z tą  jedynie 
odmianą, iż gospodarstwo to na powyższym 
terminie i poniżej ceny szacunkowej sprze
dane być może.

C. k Sąd powiatowy 
Maków dnia 18. Lipca 1873

(2637 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 14642 C. k. Sąd obwodowy w T ar

nowie odwołuje niniejszem rozpisaną w spra
wie Magdaleny z Spalterstein i Tarnow
skiego domu komisowego Banku galic. dla 
handlu i przemysłu peto 1000 złr. 840 złr. 
i t* d . rozpisaną tut. sąd. uchwałą z dnia
II . Czerwca 1874 L. 8950 na dzień 21. 
Sierpnia (874 publiczną przymusową sprze
daż 4268/4704 części dóbr Uście Antoniego 
Gebułtowskiego własnych.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Tarnów dnia 23. Lipca 1874.

(2640 2— 3) E  <1 y  k  t .
Nr. 4237. C. k. Sąd powiatowy w Kę

tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia należytości adw. Dr. 
Ksaweremu Chrzanowskiemu jako cessyona-

(2571 3 —3) O b w ieszczen ie .
Nr. 14350. Począwszy od 1. Sierpnia 

i 874 będą poczty osobowe między Stanisła
wowem i Delatynem obiegać w następującym 
porządku:
Ze Stanisławowa 7 g. rano 
w Łyścu o 8 g. rano 
z Łyśca o 8 g. 5. m. rano 
w Bohorodczanach 8. g. 50 m. rano 
z Bohorodczan o 9 g. przed połudn. 
w Nadwornie o 11 g. 45 przed połudn. 
z Nadworny o 11 g. 55. m. przed połudn. 
w Delatynie o I. g. 25 m. po połud.

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 3. 
ze Lwowa.
Z Delatyna o 2 g. po połudn. 
w Nadwornie o 3 g. 30 m. po połudn. 
z Nadworny o 3 g. 40 m. po połudn. 
w Bohorodczanach o 6 g. 25 m. po poł. 
z Bohorodczan o 6 g. 35 m. wieczór 
w Łyścu o 7 g 20 m. wieczór 
z Łyśca o 7 g. 25 m. wieczór, 
w Stanisławowie o 8 g. 25 in. wieczór.

Przyłącza się do pociągu Nr. 4. do Lwowa
Co się niniejszem podaje do publicznej 

wiadomości.

Lwów dnia 19. lipca 1874.

(2647 2 — 3) K o n k u r s .
Nr. 12971 pr. W celu obsadzenia posa

dy Nadradcy skarbowego uporządkowanej 
w VI. klasie rangi z ustalonemu poborami 
w o k rę g u  c. k. krajowej Dyrekcyi skarb, 
we Lwowie wypisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę wniesą swe 
podania najdalej w ciągu 4 tygodni w Pre- 
zydyum c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu we Lwo
wie i udowodnią, że złożyli praktyczny egza
min przypisany dla wyższej służby przy 
c. k. kierujących władzach skarbowych , że 
posiadają praktyczne wiadomości i władają 
dokładnie językiem krajowym.

Lwów dn. 28 Lipca 1874.
(2649 2 3) K o n k u r s .

L. 1351. W celu obsadzenia przy c. k. Są
dzie krajowym w Krakowie opróżnionej po
sady chirurga więziennego ogłasza się niniej
szem konkurs.

Z tą posadą jest połączona płaca stała 
rocznych 84 złr. prawo do pobierania remu- 
neracyi rocznych 36 złr jak  długo stan u- 
więzionych liczbę 400 przenosi i należy
tości wedle taryfy za funkeye ściśle sądowo- 
lekarskie.

ryuszowi Augustyna Ryłki od masy Jakóba 
Ryłki przypadającej w ilości 3 złr. 50 ct., 
2 złr. 85 c t ,  5 złr. 10 c t , 6 złr. 20 ct., 6 
złr. 50 ct. i 6 złr. 29 ct. w. a. z pn. do
zwoloną została publiczna sprzedaż do masy 
Jakóba Rylki należącej połowy realności w 
Czańcu pod 1 kons. 115 położonej, i że licy- 
tacya ta  odbędzie się w. c. k. Sądzie po
wiatowym w Kętach w 3 terminach, a mia
nowicie: w dniu 24. Sierpnia 1874, w dniu
7. Września 1874 i w dniu 21. Września 
18/4 r  każdą razą o godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi suma 840 złr. 
w. a. Protokół zastawniczego opisania, tudzież 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi
straturze sądowej a wykaz podatków w c.k. 
urzędzie podatkowym w Białej.

Dla niewiadomych z imienia i nazwi
ska tudzież z miejsca pobytu, którzyby ja 
kiekolwiek prawa do sprzedać się mającej 
połowy realności uzyskali, ustanowionym 
został kurator c. k. notaryusz z Andrychowa 
p. Marcin Gajczak, o czem się wszystkich 
tych niewiadomych niniejszym edyktem za
wiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty dnia 20. Lipca 1874.

(2642 2—3) E  d y  k  t .

L. 2917 C. k. sąd powiatowy w Nie
połomicach podaje do powszechnej wiadomo
ści, iż w celu wydobycia resztującej należy
tości dla kameralnego państwa w Niepoło
micach w kwocie 97 złr. 16 ct. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. 34 star. 47 now. w Zabierzowie po
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
protokołem z dnia 17. Listopada 1866, za
stawniczo opisarej, a dnia 28. Marca 1874 
egzekucyjnie oszacowanej w trzech term i
nach, a mianowicie: dnia 25. Sierpnia, 22. 
Września i 20. Października 1874 każdą ra 
zą o godzinie I I .  przed południem w tu te j
szym Sądzie odbywać się będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 455 złr. a wadyum wy
nosi 45 złr. a. w.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w urzędowych godzinach w 
tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice duia 17 Lipca 1874.

31r. 1430. iłom 1. SCuguft 1874 an £ja= 
hen bie fperfonettpoften p ifd jen  Stanislau 
uttb Delatyn in nadjftefjeitber Drbnung &u oer= 
feljren:
33on Stanislau 7 lłl;r grill) 
in Łysieć 8 Ul;r grill) 
non Łysieć 8 tll;r 5 3)1. grill; 
tn Bohorodczany 8 lllir 50 3)1 grill; 
non Bohorodczany 9 lll;r 3ł9)ltg§. 
in Nadworna 11 Ul;r 45 3)1. 333)litg§. 
non Nadwórwa 11 Uf;r 55 3)1. 9S3)litg§. 
in Delatyn 1 u $ r 25 313)itg§.

@el;t ab nad; SCnfunft be§ guges 91r. 3. 
au§ Lemberg.
2łon Delatyn 2 llt;r 913Titg§. 
in Nadworna 3 Ufjr 30 3)1. 313)ltg3 
non Nadworna 3 Ul;r 40 3)1. 313J!tgS. 
in Bohorodczan 6 VLi)x 25 3)1. 913Jltg§. 
non Bohorodczan 6 Ul;r 35 9)1. 919)ltg§. 
in Łysieć 7 Ul;r 20 3)1. 3lhenbs 
ooit Łysieć 7 lib r 25 9)1. 2lbenb« 
in Stanislau 8 Ul;r 25 3)1. 3lbenbź.

gnfluirt junt guge 9!r. 4 nad; Lemberg.

2Ba§ l;iemit jur affgemeinen Jtenntni§ ge= 
bradjt wirb.

Lemberg am 19 1874.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania wraz z świadectwami wykazu- 
jącemi ich uzdolnienie w czterech tygodniach 
od 1. Sierpnia b. r. licząc do c. k. Prezy
dium sądu krajowego w Krakowie.

Kraków dnia 26. Lipca 1874.
(2569 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 49. C. k. Sąd powiatowy w Mielcu 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. Zakładu kredyto
wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
200 zł. z pn. nastąpi przymusowa publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego dłuż
ników Mikołaja Kusiny i Katarzyny Serafin 
pod L. 7. w Borkach niżnych położonego w 
protokole do L. 1576/70 zastawnie opisanego 
która w c. k. Sądzie powiatowym w Mielcu 
w trzech terminach t. j. dnia 26. Sierpnia 
dnia 28. Września i dnia 26. Października 
1874 każdą razą o 10. godzinie rano pod 
następującemi warunkami się odbędzie:

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
sumę 600 zł. jako wartość przyjętą przez
c. k uprz. Zakład kredytowy włościański 
przy udzielaniu pożyczki w myśl art. 34. 
statutów i Art. IV. lit. c. rozp. min. z dnia 
28. Października 1865 r. L. 110 dz. p- P-

r



(2626 2 — 3) O bw ieszczen ie .
L. 8790. C. k. powiatowa Dyrekcja 

Skarbu w Stanisławowie, sprzedaje w imie
niu W. Skarbu realność pod kous. Nr. 226 w 
Mariampolu położoną a to: dom murowany 
składający się z sieni, trzech pokoi, jednej 
kuchni, komory, piwnicy, dalej z wozowni i 
stajni z przynależnem podwórzem, ogólnej 
objętości gruntu 14()Ljsążni wstanie w chwili 
istniejącym.

L icjtacya na tę realność odbędzie s;ę 
na dniu 26. Sierpnia 1874 o godzinie 9tej 
przedpołudniem  w stanisławowskiej c. k po
wiatowej Dyrekcyi Skarbu.

Jako ceuę fiskalną podaje się kwota 
750 złr. wyraźnie siedemset pięćdzies'ąt zł.

Do kupna zgłaszający się winni przed 
rozpoczęciem licytacji 10% ceny wywołalnej 
jako porękę złożyć, przyczem ślę zauważa, 
że do licytacji każdy przypuszczony być mo
że, który wedle istniejących ogólnych ustaw 
od tejże wykluczony nie jest.

Nabywca będzie obowiązanym do czte- 
rych tygodni od dnia otrzymanego zawiado
mienia o potwierdzeniu podanej ceny. tako
wą przy c.k. głównym urzędzie podatkowym 
w Stanisławowie naraz w gotówce uiścić.

Do tej licytacyi mogą też hyc wuie- 
sione oferty pisemne. o,ieczętowane, które 
jednak li do godziny 2. popołudniu dn;a po
przedzającego przedsięwziąść się mającej 
licytacyi na ręce naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi Skarbu w Stanisławowie podać na 
leży i następujące daty zawierać mają:

a) wymienienie objektu, na który oferuje 
z wyrażeniem sumy w walucie austrya- 
ckiej w cyfrach i słowach;

b) wjrraźue oświadczenie oferenta, że 
wszelkie warunki licytacyjne temuż są 
znane, i takowym bezwarunkowo się 
poddaje;

c) imię i nazwisko, charakter i miejsce po 
bytu oferenta;

(2633 2— 3) O b w ie s * e x e n ie .
Nr. 1G104. W moc upoważni nia 

wysokiego ces. król. ministerstwa handlu 
z dnia 3. b. m. 1 17949 prenoszą się po
cząwszy od 1. sierpnia b r. codzienne pie- 
szo-posłańcze poczty między Chocimierzem 
i Obertynem na przestrzeń między Choci
mierzem i Tłumaczem i będą obiegać w na
stępującym porządku:
Z Chocimierza o X. g przed poludn.
w Tłumaczu o 1 g. po połudn.

Przyłącza się do konno posłańczej poczty 
do Stanisławowa i do posłańczej jazdy do 
Horodenki.
Z Tłumacza o 2 g. 40 m. po połud.
w Chocimierzu o 5 g. 40 m. po połud.

Odchodzi po przybyciu konuo posłań
czej poczty ze Stanisławowa.

Odległość z Chocimierza do Tłumacza 
wynosi 2 mile.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 21. Lipca 1874.

O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 16055. W moc rozporządzenia wy

sokiego c. k. ministerstwa handlu z duia 19 
czerwca 1874 1. S88G8 z końcem miesiąca 
Lipca b. r. ustają jazdy kabrioletowe mię
dzy Wieliczką i Gdowem i ścieśniają się j a 
zdy połańcze między Gdowem i Muchówką 
na przestrzeń między Łapanowem i Muchów
ką. Te ostatnie równie jak kabrioletowe jaz
dy między Limanową i Skomielną, dalej mię
dzy Bochnią i Izdebnikiem i jazdy posłań
cze między Dobrą i Dobczycami będą od 
wyż wyrażonego czasu w następującym po
rządku obiegać.

a) jazdy kabrioletowe między Bochnią 
i Izdebnikami 

Z Bochni o VIII. g. rano 
w Gdowie o X. g. przed poludn. 
z Gdowa o X. g. 10 m. przed połudn. 
w Dobczycach o XI. g. 20 m przed połudn. 
z Dobczyc o XI. g 30 m przed połudn. 
w Drogini w XII. g. 10 ni. w poludn. 
z Drogini o XII. g. 15 m. w połudn. 
w Myślenicach o 1. g 5. po połud. 
z Myślenic o 1 g. 15 m po połudn. 
w Izdebniku o 3 g. po poludn.

Odchodzi z Bochni po przybyciu po
spiesznego pociągu Nr. 2. ze Lwowa.
Z Izdebnika o VII g. rano 
w Myślenicach o VIII. g. 45 m. rano 
z Myślenic o 1 g. po połud. 
w Drogini o 1 g. 50 m. po połudn. 
z Drogini o 1 g. 55 m. po poludn. 
w Dobczycach o 2 g. 35 m. po polud 
z Dobczyc o 2 g. 45 m. po polud. 
w Gdowie o 3 g. 55 nr. po połud. 
z Gdorva o 4. g. 5 m. po połud. 
w Bochni o 6 g. 5 m. po polud.

Przyłącza się do pospiesznego pociągu 
Nr. 1 do Lwowa

Powrotna jazda z Dobczyc do Gdowa

g. 8790. ©ie f. f. ginanj=Sejirfs=©T 
rectiou iit Stanislau nerdufjert im 9lamert bes 
Ijoljen 2lerars bie atarifdje git Mariampol sub 
G. 9Ir. 226 gelegene Steatitat (eljetitaliges ©ub= 
altern DfftjterS=£luartter) befteljenb aus etnern 
gemauerlett ebenerbtgen eitt SorljauS, brei ginu 
mer, eirie Hammer, eine Jlucfje, einett Heller, 
eineu SBagenfcIjopfen ltnb eine ©tafluitg entljah 
tenben jjauptgebaube, nebft bem bant geljorigen 
£>ofraimte im ©efammtflddjenraume non 140Q 
Słlftr. fo raie biefe Słealitat bas Ijojje t. f. 2Ie= 
rar beft|t unb geniefjt ait ben 9)ieiftbietenben.

©ie Sijitalton jur Seraufjentng biefet 
Dłenlitdt mirb ant 26. Sluguft 1874 urn 9 Uljr 
SormittagS bei ber f. f. giiiang=Sejirfś=©tref:= 
tion in Stanislau abgeljalten werben

Slls 9lttśrufspreis biefer Dtealttdt mirb ber 
SdjdljungSroertf) mit 750 fl. jagę: ©iebenfjum 
bert gilnfjig ©ulben attgenommen.

Slaufluftige Ijaben nor ber Pijitation bas 
Sabuim mit 10° 0 bes luSrujsprei eS ;u erle= 
gen unb es merben gum Słaufe aHe gugelaffen, 
meldje Ijienon burd) attgeuteine ©efetłe unb bie 
Sanbesoerfaffung iricljt ausgefcljtoffen finb.

©er Grfteljer mirb geljalten fein, binnert 
nier SBoc^en nadj Grfjalt ber Serftdnbigung non 
ber SBeftatigung feines 2lnbotes ben ganjcu $auf= 
fdjMing auf einmai bei bem f. f. £auptfteuer= 
amte in Stanislau bar ju erlegcn

git biefer ffijitation werben and) fdjrifb 
lidje, nerfiegelte Dfferteu angenommeu merben, 
rneldje aber nur bis gu bem uumittelbar ber 
oorangeljenben ©age gwei Uljr 9)łittags beitn 
Sorftanbe ber Stanislauer !. i. ginaug'-SegirfS* 
©ireftiou uberreicfjt merben fontien unb folgem 
be ©aten enttjalten muffen:

a) bas Dbjeft, auf roeldjes ber Stnbot ge= 
litadjt mirb, unb bie angebotene Summę 
in bft. 3B ingiffern unb Sudjftaben aus= 
gebriidt;

b) bie ausbriidltdje Grflarung bes Dfferem 
ten, bafj er alle yijitations = Sebingitiffe 
feune unb fidj benfelben unbebingt miler-- 
werfe;

c) ben ©eburts= unb gamiliennamen, ©b)a= 
rafter unb SBoljnort bes Dfferenten, enb= 
lid)

S łuu& nm cinm jj.
Tir IG >04. (gnt ©rttnbe Grmad)ttgung 

be§ Ijoljen f. i. )ganbelś= 9fttmftenums nom 3. b.3K. 
g . 17949 merben nom 1 Sluguft 1. (g. an bie 
tdglicljen gufjbotenpoften Cbocimierz - Obertyn 
auf bie Dtoute Choeimierz-Tłumacz mit nadj= 
fleljenber Goursorbmtng neriegt.

Son Cbocimierz urn X Uljr S9)ltgS. 
in Tłumacz unt i Uljr 9ł9)ttgs.

(gnfluirt gu ber Tłeitbotenpoft nad) Sta- 
nislau unb jur Sotenfaljrt nad) Horodenka.

Son Tłumacz urn 2 Uljr 40 9)ł. 9ł9)littagS. 
in Cbocimierz utu 5 llljr 40 9JZ. TTJJłtgS.

©eljt ab nad; 2lufuuft ber Tieitbotcnpoft aus
Stanislau.

©ie Gntfernung non .Chocimierz nad; 
Tłumacz betragt 2 9M len.

9Bas Ijiemit gitr allgemeinen flennttjj
gebrai^t rotrb.

Lemberg am 21 guli 1874.

fiiu tb m a c b u m L
g. 16055. gm  ©runbe I). ^anbels= 9DTi= 

uiftertabGrlaffeś nom 19 guni 1874 g. 18868 
merben mit ©nbe guli l g. oie Gariolfal^rteu 
jroifiĄeu Wieliczka unb Gdów aufgelaffen unb 
bie Soteufaljrten Gdów - Mucbó vka auf bie 
(Strecfe Łapanów-Muchówka eingefcfirdnft. ©ie= 
fe legieren, fo mie bie Gariolfaljrten Iumanów- 
Skomielna unb Bochuia-Izdebnik, banu bie 
SJotenfaljrten Dobra-Dobczyce Ijabett nom ob= 
gcbac^ten geitpunlte an in nadjftetienber Drb= 
nung gu nerfeljren:

a) Gariolfalirten groifcfien Bochnia 
unb Izdebuik.

23on Bochnia urn VIII. UCjr griil) 
in Gdów urn X. n ^ r  932Rtg§. 
non Gdów um X Uljr 10 9)1. 239)ltgs. 
in Dobczyce um XI llljr 20 9)1. 239Iltgs 
non Dobczyce um x i. Uljr 30 9)1. TTDltgS. 
in Drogmia um XII llfjr 10 9)1. 9)ltgS. 
non Drogmia um XII. Uljr 15 9)1. 9)ltgS. 
in Mylśemce um I Uljr 5 9)1. 919)ltgS. 
non Myślenice mn 1 Uljr 15 9)1. 919>ltgS. 
in Izdebmk um 3 Uljr 919)ltgS.

®eljt ab non Bochnia nad) 2lnfunft bes 
Gilptges 91r. 2 aus Lemberg.
Sou Izdebuik um VII. U^r griilj 
in Myślem-e um VIII Ulir 45 9)1. fyridj 
non Myślenice unt 1 Ul)r 919)ltgS. 
in Drogmia 1 Uljr 50 9)1. 919Jftg§ 
non Drogi ma um i uljr 55 9)1. 919JltgS. 
in Dobczyce um 2 Uljr 35 9)1. 919)ltg§. 
non Dobczyce um 2 Uljr 45 9)1. 919)ltgS. 
in Gdów um 3 Uljr 55 9)1. 919)ltgs. 
non Gdów um 4 Uljr 5 9)1. 919Rtg§. 
in Bochnia um 7 Uljr 5 9)1- 919)ltgS.

gnfluirt gum Gilguge 91ro. 1 nad)
Lemberg.

Dletourrirt non Dobczyce naĄ Gdow

d) powinna być załączona do oferty 10%  
kwota ceny fiskalnej jako poręka w 
gotówce lub też papierach państwowych 
wedle ostatniego kursu obliczyć się
m ających.
Celem obznajomienia się z dalszemi wa- 

runk ami licytacyjnemi można w odnośny pro
tokół licytacyjny przy wzmiankowanej powia
towej Dyrekcyi Skarbu wglądnąć.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 
Stanisławów dnia 26 Lipca 1874.

(2625 2—3) O bw ieszczenie.
gal. c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

L. 32.642. Na mocy reskryptu wyso
kiego Ministerstwa skarbu z dnia 29. Czer
wca 1874 1 16.775 rozpoczną się sprawy
względem zabezpieczenia dochodu z ogól
nego podatku konsumcyjnego od wina, mo
szczu winnego, moszczu owocowego i mięsa 
w drodze ug dy i wydzierżawienia na rok 
i 875 w taki sam sposób, w jaki uskuteczniono 
podobne sprawy na rok 1874.

Ilozporządzenie powyższe podaje się do 
powszechnej wiadomości z tą  uwagą, że w 
skutek reskryptu wys. Ministerstwa s nar bu z 
duia 18. Czerwca 1869 1. 17.074 strony zaj
mujące się sprzedażą napojów podległych 
opłacie podatku lub też podlegającą opłacie 
rzezią bydła na sprzedaż mięsa, na handel 
bydłem zakłutem lub na potrzebę domów 
gospodnycb, wtedy tylko są obowiązane w 
myśl §. 10. okólnika krajowego Gubernium 
galicjjskiego z dnia 5. Lipca 1829 1. 5039 
prosić u dotyczącej c. k. powiatowej Dyre 
keyi skarbu o udzielenie konsensu urzędu 
skarbowego do prowadzenia swego przedsię 
biorstwa, jeżeli przedsiębiorstwo chcą rozpo
cząć.

Strony zaś, chcące tylko dalej prowa
dzić przed-iębiorstwa, na które już konsensa 
urzędu skarbowego mają, nie są obowiązane 
powtórnie o udzielenie owego koesensu pro
sić, ponieważ raz udaielony konsen s na cały 
czas nieprzerwanego przedsiębiorstwa w mocy 
zostaje.

Lwów duia 22 Lipca 1874.

b) jazdy kabrioletowe między Limanową 
i Skomielną

Z Limanowy o VII g. 10 m. rano. 
w Tymbarku o VIII g. 5 m. rano 
z Tymbarku o VIII 10 m. rano 
w Dobrej o IX. g. 5 m. przed połud 
z Dobrej o IX. g. 10 m. przed połudn. 
w Mszanie o X. g. 45 m przed połud. 
z Mszany o X. g. 55 m. przed połud. 
w Skomielny o XII. g, 40 m. w połud.

Odchodzi z Limanowej po przybyciu
osobowej poczty z Nowego Sącza. — Po
wrotna jazda z Limanowej do Mszany.

Ze Skomielny o 1. g 10 m. po p ;łud. 
w Mszanie o 2 g. 55 m. po połud. 
z Mszany o 3 g. 5 m. po połud. 
w Dobrej o 4 g. 40 m. po połud. 
z Dobrej o 4 g. 45 m. po połud. 
w Tymbarku o 5 g. 40 m. po połud. 
z Tymbarku o 5 g. 45 m po połud. 
w Limanowie o 6 g. 40 m po polud.

Powrotnajazda ze Skomielny do Mszany.

c) jazdy pasłańcze między Dobrą 
i Dobczycami.

Z Dobrej o IX g. 20 m. przed połud. 
w Skrzydlnie o X. g. 45 m. przed poł. 
ze SkrzjMlny o X. g. 50 m. przed poł. 
w Wiśniowej o XII g. 25 m. w połud. 
z Wiśniowej o XII g. 35 m. w poludn. 
w Dobczycach o 1 g. 50 m. po poludn.

Odchodzi z Dobrej po przybyciu kabrio- 
letowoj poczty z Limanowy i przyłącza się 
w Dobczycach do kabrioletowycb jazd do 
Bochni.
Z Dobczyc o XI. g. 40 m. przed połud. 
w Wiśniowej XII. g. 55 m. w połud. 
z Wiśniowej o 1 g. 5 m. po połudn. 
w Skrzydlnej o 2 g. 40 m. po połudn. 
z Skrzydlnej o 2 g. 45 m. po połud.
w Dobrej o 4 g. 10 m. po połud.

Odchodzi z Dobczyc po przybyciu ka- 
brioletowej poczty z Bochni i przyłącza się 
w Dobrej do poczty kabrioletowej do Lima
nowej.

d) jazdy posłańcze między Łapanowem 
i Muchówką.

Z Łapanowa o 5 g. 55 m. po polud.
w Muchówce o 7 g. wieczór.

Przyłącza się w Muchówce do poczty
szybkowozowej do Bochni.
Z Muchówki o IX. g. 40 m. przed połudn.
w Łapanowie o XI g 5 m. przed połud.

Odchodzi z M uchówki po przybyciu
osobowej poczty z Bochni.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 23. Lipca 1874.

d) muffett bie Dfferten mit bem lOO/0 9% 
bium entroeber im S3aren ober in <Staat§* 
popieren, nadj bem lejgten Goursroertlje 
bereefynet oerfeljen feitt.

©ie roeiteren Sigttations=®ebtngmffe fon= 
nen bei biefer $inang=)8ejirfś=©ireftion eingefe= 
lien merben.

2łon ber f. f. ginanj=i8e5irfś=©ireftion. 
Stanislau ben 26. $uli 1874.

ftu n D m ad n u tęŁ
ber galig. f. f. fyinang=2 anbe§=©ireftion.

3- 32.642. $m  ©runbe {joljen $umng= 
9)linifteriat=Grlaffe6 o om 29. (guni 1874 3&bl 
16.775 merben bie 93erfjanblungen gnr @xcj)er= 
ftelluug bes Grtrages ber allgemeinen ifiergelp 
rungsfteuer non SSein, 9Beinmoft, Dbfłmoft unb 
gleifd) mittelft Slbfinbung unb ^adjtung flir 
bas (yaljr 1875 in berfelben SBeife oorgenoitu 
men merben, mie biefes beguglicb ber gleicbeti 
33erljanblung fur bas (galjr 1874 ber jyall mar.

©iefes mirb mit bem Tiemerlen jur aUge= 
meinen Słenntntfj gebradjt, bas gu golge Ijoljen 
fyinang;9)łimfteriab©rtaffes nom 18. (guni 1869 
3 . 17.074 jene ijkrteien, meldje fidj) mit bem 
SŚerfdjteijje fteuerbarer ©etranfe ober mit fteuer= 
pflidjtigen S3ie()fcf)Iad)tungen ju r Slusfdirottung 
bes gleifdjes, gum £anbel mit abgefto^enem 
33ief) ober jum SBirtfjSljauSbebarfe befaffen rool- 
len, nur banu im (ńrunbe bes §. 10 bes fłreis= 
fc^ceibenS bes galijifcben BanbeS=@ubernium nom 
5 (guli 1829 3- S059 um ©rt^eilung bes ge= 
fallsdmtlicben Grlaubm^ldjeines jum Sctriebe 
i£)rer Unterneljmung bei ber betreffenben f. f. 
ginanj=i8ejirfś:©ireftion angufucbett fjaben, menu 
fte ben 93etrieb ber genannten Unterneljmimgen 
erft beginnen mollen.

©agegen tritt begiigli^ berjenigen ipar= 
teien, roelĄe ben S3etrieb jenerUntemełjmungen 
nur meiter fortgufe^en munfe^en unb fdjon im 
iSeft^e non gefaHsamtlidjen Grlaubnifjfcbetnen 
finb, bie 9iotl)roenbigleit ntdjt ein, um bie neu= 
erlidje Grtljeilung eineś gefallsdmtlii^en @rlau= 
bnifjfdjeines eingufebreiten, meit ber ein 9)łal 
erroirfte Grlaubnifj f e i n  fur bie ganje ununter= 
brodjene ©atier ber Unternelimung ju gelten 
I;at.

Lemberg ben 22. (guli 1874.

b) Gariolfaljrten gmifc^en Limanowa
unb Skomielna.

Son Limanowa um VII. Uljr 10 9)1. jgriib. 
in T jm bark um VIII Uljr 5 9)ł. grill) 
non Tymbark um VIII. Uljr 10 9Jł grub 
iu Dobra um IX. Uljr 5 9)1 939)!tgS. 
non Dobra um IX Uljr 10 9k. S9)ttgs. 
in Mszana um X. Uljr 45 9)1. S9IUgs. 
non Mszana um X. Uljr 55 9)f. Sormittags. 
in Skomielna um XII. 40 9łt. 9J?tgS.

©eljt ab non Limanowa nad) 2lnfunft
ber iperfonenpoft auś Neu-Sandec. Ołetourrirt 
non Limanowa nadj Mszana.

Son Skomielna um I Uljr 10 9)ł. 9ł9Wts. 
in Mszana um 2 Uljr 55 951. 9t9JUgS. 
non Mszana um 3 Uljr 5 9)1 9ł9)UgS. 
in Dobra um 4 Uljr 40 9)1. 9l9)łtgS 
non Dobra um 4 Uljr 45 9){. 9ł9)łtgs. 
in Tymbark um 5 Ubr 40 9)i. 919)łtgS. 
non Tymbark um 5 Uljr 45 9)1 9t9)ttgS. 
in Limanowa um 6 Uljr 40 9T. 9ł9)ltgS.

9łetourrirt non Skomielna n a^  Mszana.

c) Sotenfaljrten gretfĄeit Dobra unb
Dobczyce.

Soit Dobra um IX. Uljr 20 9)1. S9)JtgS. 
in Skrzydlua um X. Uljr 45 9)1. S9ktgs. 
non Skrzydlna um X Uljr 50 9)ł. S9)łtS. 
in Wiśniowa um XII. 25 9)1.9)łtgS. 
non Wiśniowa um XII. Uljr 35 9)1.9)ltgś. 
in Dobccyce um 1 Uljr 50 9)f. 9I9)łtgS.

©eljt ab non Dobra nadj SInfunft ber 
Gariolpoft aus Limanowa unb influirt in Dob
czyce ju beit Gariolfaljrten nadj Bochnia,

Son Dobczyce um XI. Uljr 40 9>ł. S9JłtgS. 
in Wiśniowa um XII. Uljr 55 9)1. 9)ttgS. 
non Wiśniowa um 1 Uljr 5 9>t. 9ł9)UgS. 
in Skrzydlna um 2 Ufjr 40 9>L 9l9KitS. 
non Skrzydlna um 2 Uljr 45 9)ł. 9t9)łtgS. 
in Dobra um 4 Uljr 10 9Jł. 9i9Rtgs.

©eljt ab non Dobczyce nadj Stnfunft ber 
Gartolpoft aus Bochnia unb inftuirt in Dobra 
jur Gariolpoft nadb Limanowa.

d) Sotenfa^rten jtnifc^en Łapanów 
unb Muchówka.

Son Łapanów um 5 U§r 35 9)1. 9t9JłtgS. 
in Muchówka um 7 Ubr 919)2tgS. 

gnfluirt in Muchówka jur 9)M epoft nftdb
Bochnia.
Son Muchówka urn IX Uljr 40 9)1. S9JłtgS. 
in Łapanów um XI. Uljr 5 9)t. S9)ttgs 

©eljt ab non Muchówka nacb 9lnfunft
ber jflerfonenpoft aus Bochnia.

5Bas Ijiemit jur allgemeinen iłenntnifj ge= 
brac^t mirb. 

Lemberg, am 23. (guli 1874.



2. Każdy clięć lcupua mający złoży 
przed licytacyą do rąk komissyi licytacyjnej 
jako zakład 100/o ceny wywołania t  j. kwo
tę 60 zł. bądź w gotówce, bądź w obligacj a li 
Państwa, w listach zastawnych c. k. uprz. 
Zakładu Kredytowego włościańskiego wraz 
z kuponami nie zapadłem i a to według 
kursu w ostatniej Gazecie Lwowskiej noto 
wanego.

3. Na pierwszych dwóch terminach li
cytacyjnych realności ta  tjdko za cenę wy
wołania lub wyżej, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania jednakże nie 
niżej jak za 360 zł. sprzedaną zostanie.

Nabywca będzie obowiązany połowę ce
ny kupna wliczając w nią zakład 60 zł. 
złożyć natychmiast po ukończonej licytacyi, 
drugą zaś połowę po prawomocności aktu 
licytacyjnego.

5. O przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie gdyż realność ta 
sprzedaną zostanie ryczałtowo tak jak ją  
dłużnik posiada i posLdaó ma prawo.

Mielec 17 Marca 1874.
(2575 2 -  3) K  <1 J  k  t

L. 31965. C. k. Sąd krajowy lwowski 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domych: Aguieszkę Cwikówną, Mikołaja i 
Anastazyę Załuckich, Herscha Kiczulesa, 
Annę Majewską 2. Opuchlaczkę, Mojżesza 
Zelnik i Mendla Schrenzla, że w skutek pro
śby Judy Rubin i Estery Racheli, Rubin do 
1. 31.965 74. dozwolono wykreślenie różnych 
uchwał odmownych wstanie biernym i czyn 
nym realności pod 1. 4442 4 i 5282/4 zanoto
wanych.

Dotyczącą uchwałą z d. 12. Czerwca 
1874 1. 31.965 doręcza się ustanowionemu 
dla nich kuratorowi w osobie adw. Dr. 
Weissa z zastępstwem adw. Dr. Goldberga.

Wzywa się przeto wszystkie wymie
nione osoby aby w należytym czasie do 
ustanowionego kuratora, albo też osobiście 
lub przez innego pełnomocnika do Sądu się 
zgłosili celem przestrzegania praw swoich, 
inaczej bowiesm zkodliwe skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c k Sądu krajowego
Lwrów duia 12. Czerwca 1874.

(2589) G pnam W uuM ~ti)tctG ung. 2 - 3
3- 6285/698. Sion ©eite beS t. f. 3Icfer= 

batt=9)?inifterimn§ fouimt ein ©tubienftipenbiiun 
non 58iei'ljunbert (400) ©ulben fiir
eiiten orbentltdjett §brer an ber 1 f. §orftafa= 
bemie 511 Mariabruun fiir bic ©auer ber ©tu= 
bien fiit biefer Slfabcmie jur SSerleiljimg.

Slciuerher nut biefes ©tipenbiitm Ijabcn 
nebft betn SDłatntntfitSseitgiiife non eitiem Dbcn 
gmnnajium ober einer Ober = 9(ealfcljule, cuen- 
ttiett ben fonftigen 2łerinenbnng3 = Śfadjuuńfen, 
aucfi ein SDłittcHoftgfeit§= ttnb 911ornlitdt§=3eiHR 
luft ttnb fallś (te k ra t? . ,<Qorer an ber f. f. 
gorftalabenue ftttb, bie an benfelbe.it enoorbe- 
nen ©tubienjeugniffe iljrem ©efnclye betjufdjtie- 
ffen, nteldjeS an baś 1 i .  91derbau=91iiiiifterittm 
git ftijlijiren uttb Lei ber ©ireftion ber f. f 
Zyorftafabemie Li© InugfteuS ?. ©eptcinbcr l . 5 . 
einjttbringeu.

SSout t .  f. 9tderbau=5)łtnifieriitiu.
Wien am 4. guli 1874.

Kom petenci winni się wykazać, iż 
posiadają stopień dok to ra  medycyny i 
chirurgii, i wnieść swoje podania wraz 
z dowodami dotychczasowej p rak ty k i 
najpóźniej po koniec Sierpnia b. r. do 
Wydziału Rady powiatowej w Złoczo
w ie .

r
Złoczów, dnia 30. Lipca 1874.

Obwieszczenie.
---

Stowarzyszenie Nauczycielek
w  Mir a  U ow ie

ma, zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanowną. 
Publiczność, a mianowicie : Rodziców', Opie
kunów, Przełożonych Zakładów naukowych 
prywatnych, i Osoby pracujące w Zawodzie 
Nauczycielskim, że w myśl Art. II. Statutu 
tego Stowarzyszenia, zatwierdzonego reskryp
tem c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 

8. Czerwca 1873. r., 1. 20 730, 
otwiera 2 dniem 15. Lipca r. b. specjalne

„E in ro  Umieszcaniiu.44
dla Nauczycielek, Nauczycieli prywatnych i 
Bon, pod dyrekcyą Wuj Heleny Nowoleckiej, 
będącej członkiem Wydziału tego Stowarzy

szenia.
Pomienione Biuro, znajdować się będzie 

w Krakowie, przy Ulicy Ś\v Anny, pod Nr. 
199 na lszem piętrze wprost Wszechnicy 
Jagiellońskiej.

K m itów , dnia 24- Czerwca 1874.
K. K ryn ick a , H  N o w c le c k a ,
przewodnicząca. dyrektorka.

EE. H o lsk a ,
(2221 4 — 9) sekretarka.

► o o o o o - o  O < 0 0 < f > 0 0 « 0 0
(2525

Ł n erreic lit!
- 12)

Doniesienia prywatne.

(2C(!3 1—?)

I S W r  S o l l t e r a  leczy ( i listownie) 
D r .  B l o e l i  w W i e d n i u ,  P raterstrasse 42,

L. 996. K O I l k l i r S .  (2669 1- 3)

P rzy  szpitalu powszechnym w 
Złoczowie je s t z dniem L Stycznia 
1875 , do obsadzenia posada lekarza 
z płacą roczną 500 złr.

L. Conn?s Universal“ 
Schuppen-Oel.

S c tu ie l l  in n i s lc h e r  w ir k e n -  
<les I l c i l i s i i l t d  fiir Alle, die an dem 
lastigen Uebel s ia r h e r  S c lu ap p ettk il-  
<lmsg leiden. B stsc lte r  ,
E r f o lg ,  obne Sahadigung des Haare: 
Einziges Praservativ gegen alle , aus ober 
walmten Leiden entspringenden I<\lgeiibel 
der KojAhaut.

Zeugnisse liegen zur Einsickt vor. 
Preis p er Piacon. 1 fl. 60  Itr. , 
gegen Franco-M nscnduttg oder Post- 

naćhnahme.
Haupt-Depót beim Erfinder:

£ Wien, II. Bezirk, Afrikanergasse Nr. 3.

) O O O O O O O G O O O O O O O ‘S

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.
Z dniem 31. Lipca 1874 r. było w obiegu 

Assygmcyj kasowych złr. a. w. 272.900,, —
Biletów kasowych „ „ 7.050,

(2669) złr. a. w. 279.950,, —
Kraków, dnia 1. Sierpnia 1874. D y r e k c j a .

O O O O O O T T O Ć Ó O T O O O ^ T O Ó T O S O O O O i

Ces. król. u p n . galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNI
wydaje we L w o w i e  i przez 
Filie w Krakowie, Czerniowcaełi i Tar

nopolu od dnia 15. Czerwca 1874

A S Y G M C T E  K A S O W E
5 procentow e p łatne w  14 dni po w ypow iedzeniu

5) JJ
6 „ „ „ 9 0

459 9  9 9  99

9 9  99

99

9 9

l
r P

i

Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 1874.

LwOw, dnia 15. Czerwca 1874:.
D y  r e k c y  a.

o m m o m o o t
(2255

531C
lGoo/iri.

Arcyksięcia

G e s. k r ó l. u  p r z y  w . k o le j

Albrechta.

w  V W :

> W y M a i y  ^

>  w Szkole gospodarstwa wiejskiego $
(wyższej Szkole rolniczej) <(

w Dublanach $
?  C)  rozpoczną się d. 7. Września 1874. ^
^  Podania o przyjęcie do Zakładu C 
)  (zaopatrzone w dowody studyów) C 
^  odbytych i wieku kandydata wnie- C 
% sione być m ają najdalej do 25 .
^  Sierpnia b. r. do Dyrekcyi Szkoły 
j  w  Dublanach, ji. Lwów, k tó ra  u 
j  dzieli na żądanie bliższych wyia-
>  ś n i e ń .  (2672 1 — 3)

rPOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOi*
^  - - 3 ) X

C. k. uprzyw. 
Karola

^ J | |  Kolej galit*. 
Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Podaje się do publicznej wiadomości, że term ina dostawy to 

warów obwieszczeniem z dnia 21. Grudnia 1873 r . , na czas nieo
znaczony przedłożone, niniejszem się znoszą i że natom iast od dnia 
dzisiejszego począwszy, stosownie do §. 57. regulam inu ruchu , 
obowiązującego dla w szystkich koleji królestw  i krajów  w Radzie 
państw a reprezentow anych , wchodzą znowu w użycie zw yczajn e , 
normalne termina dostawy towarów.

Ł n 6 w ,  dnia 1. Sierpnia 1874.

Dyrekcyą rucłiu.

O g ł o s z e n i e .
s* .£ Zaprowadzone z powodu niekorzystnego żniwa zeszłoro- y

 ̂ cznego z dniem 20. Października 1878. aż do odwołania zni- ^ 
żenie taryfy  w obrocie towarowym na zboże, ziarna 
strączkowe, w yroby m łynarskie i ziem niaki — znosi )  
się z końcem  Lipca 1874.

^  Od dnia 1. Sierpnia 1874. zastosowane będą napowrót dla 
powyżej wymienionych artykułów na c. k. uprzyw. kolei Arcy- 

^ księcia Albrechta wyłącznie ogólne taryfy i obowiązująca kla- 
< syfikacya towarów.

Lwów, wr Lipcn 1874.
Byrekcya rucltu.

■ J (2G48 2—3) (Przedruk nio liędzie opłaconym.) ■»

G Galicyjski Bank Kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  W a ł o w a  1. 4 ,  

w y d a j e  p o c z ą w s z y  ©a! 1 . S i e r p n ia  1 8 7 4  ^

A S Y G M T Y  K A S O W E
5°|0 z 8-dniowem wypowiedzeniem,
«°|„ z 30 
T \ z 90

zaś wszystkie w obiegu będące asygnaty kasowe pod
legają począwszy od 1. Września b. r. powyżej ustano
wionemu wypowiedzeniu, mianowicie:

5°jo pozostają z 8-dniow em  w ypow iedzeniem ,
6°|o zam iast 14 dni podlegają 30-dniow em u  
7°|0 „ 3 0  ., „ 90

w ypow iedzeniu .
l w ó w ,  dnia 24. Lipca 1874.

D YREKCYĄ.
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(2611 2 -3 )
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